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Wiolilo manifestacje antysemicki 
Akcja studentów o rozsadzenie żydów na Uniwersytecie 

W związku z zawieszeniem wy- Uniwersytetu — nie może określić, i Wielkiej, 
kładów na U.S.B., wczoraj w Mensie 
akademickiej na górze Bouiiałowej 4 
odbył się wiec ogólno-akademicki, 
zwołany przez młodzież narodową. 
Na wiecu, zgromadzeni w liczbie 
około 1000 osób, postanowili „udać 
się do Uniwersytetu, celem przedsta- 
wienia żądań młodzieży Senatowi 
U.S.B., który obradował w tym cza- 

‚ sie nad wytworzoną sytuacją. 
Postulaty, które mieli zreferować 

Rektorowi, p. Jakowickiemu, w imie- 
niu ogółu młodzieży p.p. Kiełkiewicz, 
prezes Br. Pom. i Świerzewski, pre- 
zes Mł, Wszechp., streszczały się 
w pge ; 

i) ie przepisu, ustanawia- 
jącego Ghetto dia żydów w salach 
wykładowych. 

2) Zaprzestania dochodzenia w 
sprawie studentów, zawieszonych w 
związku z zajściami. 

3) Zwolnienia z zajmowanych sta- 
nowisk asystentów żydów. 

Akademicy udali się pochodem z 
Domu Akad, ulicami M. Pohulanką, 
Poznańską i Ludwisarską do gmachu 
głównego U.S,B. Grupa ludzi, która 
szła chodnikami, w tym czasie zde- 
molowała drukarnię: „Wilner Tog“. 

"1 zniszczyła szyby w szeregu sklepów 
żydowskich na trasie pochodu. 

Na podwórzu Skargi na Uniwer- 
sytecie o godz. 15-ej przemówili do 
młodzieży delegaci p.p. Świerzewski 
i Kiełkiewicz, poczym udali się do 
Rektora. 

Na dziedzińcu tymczasem groma- 
dził się w dalszym ciągu tłum, przy- 
bywając wszystkimi bramami, pilno- 
wanymi przez powstałą na poczeka-* 
niu straż porządkową. 

Jednocześnie policja otoczyła įma- 
chy uniwersyteckie, zamykając ulice: 
Uniwersytecką, Ś-to Jańską, Wielką, i 

| Zamkową i Ś-tej Magdaleny. 
Delegacja wróciła z posiedzenia: 

Senatu o godz. 16.30, zawiadamiając ' 
młodzież o decyzji Rektora, 

Rektor p. Jakowicki odmówił żę-, 
daniom akademików i dodał, że co 
do dodatkowego żądania otwarcia 
LASK CET KA AIM ks KS 

PO KATASTROFIE 
PAROWCA „ISIS“.     

Kapitan angielskiego statku „Westerland*, 
wraz z chłopcem okrętowym, jedynym 

członkiem załogi, który ocalał w tragicznej 

katastrofie niemieckiego parowca „Isis“ — 

set metrów. 
rejestrowano kilka 
conych w dzielnic 
cych nad brzegiem 
nares. 
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kiedy nastąpi powrót do normalnych 
zajęć — Pb razie nie prędko. 

Pozatym oświadczył, iż Senat nie 
weźmie udziału w akademickich 
uroczystościach zawieszenia Votum 
Jasnogórskiego, które miały odbyć * 
się w niedzielę najbliższą. 

To ostatnie oświadczenie wywo- 
łało duże rozgoryczenie młodzieży. 

Po PA e delegacji, tłum 

£ 
ieczorem o godz. 20 w lokalu 

Mł. Wsz: „ odbyła się konierencja 
przedstawicieli organizącji akademic- 
kich, która powzięła postanowienia 
co do szczegółów dałszej akcji na 
terenie Uniwersytetu, a mianowicie; 
W dniu dzisiejszym złożyć p. Rekto- 
rowi petycję, uchwaloną na wiecu, 
oraz solidarnie prowadzić akcję, aż 
do uwzględnienia postulatów przez 
p. Rektora. O odpowiedzi p. Rek- 
tora młodzież zostanie poiniormo- 

się rozchodzić, niewiel 

wana na wiecu ogólno-akademickim, . mogi 
który ma odbyć się w dniu dzisiej- 
szym. 3 

ZATRZYMANIE AKADEMIKÓW. ; 
Podczas wczorajszych maniłesta- 

cji młodzieży akademickiej, policja 
zatrzymała kilku akademików, 
rych jednak, natychmiast po rozej- 
ściu się młodzieży, zgromadzonej na 
Uniwersytecie, zwolniono. . Wedle 
pogłosek, wieczorem znowu zatrzy- 
mano ponad 20 akademików. 

WIECZOREM. 
W godzinach między 18 a 20 duża 

grupa młodzieży obchodziła lokale 
rozrywkowe przy 

Ikimi i wszelkich zajęć aż do odwołania. 

PIRESZOMACZEEORZAONACY 

Mille 
usuwając publiczność i 

ską z i piwiarń żydo ich | 
a żydów z lokali polskich. Maniie- 
> te odbyły się w zupełnym spo- ; 
oju. 

* + 

12 POBITYCH. 
.  Poturbowanych studentów jest 12 
‚ — jeden Polak i 11 żydów. 

Na posiedzeniu Senatu U.S.B. za- 
twierdzono zawieszenie wykładów 

KURENDA DO PP.KIEROWNIKÓW 
WSZYSTKICH ZAKŁADÓW U.S.B. 

Uzupełniając ogłoszenie z dnia 12 
b. m., zawi a , że, na mocy 
uchwały Senatu z dnia 13 b. m., za-; 
wieszone zostają od chwili obecnej 
aż do odwołania wszelkie zajęcia 
we wszystkich zakładach U.S.B. i 
wstrzymane zostają również wszel- 

  

  

Redakcja i Administracja uł. Mostowa Nr. 1, telefon 12 - 44. 
Redakcja czynna w godzinach od 12 do 13 i od 20 do 24, 

80.187, 

Śr. 315“ 

  

| Burzliwe posiedzenie lzby 
Deputowanych 

MINISTER POD ZARZUTEM DEZERCJI 

PARYŻ, 13.11. Dawno już parla- 
„ment francuski nie był widownią tak 
' burzliwego posiedzenia, jak w czasie 
debaty nad interpelacją dep. Bec- | 
quarta w sprawie zarzutów, podnie- 
sionych przez prasę prawicową prze- 
ciwiko ministrowi spr. wewn. Salen- 
śro, iż w czasie wojny dopuścił się 
dezercji. 

Szczególnie śwałtownymi wystą- 
pieniami zaznaczyli się komuniści. 
W trakcie przemówienia dep. Bec- 
gta odpowiedział mu z ławy rzą- 
dowej minister obrony narodowej 

Daladier, stwierdzając, że min. Sa- 
lengro został uniewinniony przez 
'Gwczeshy sąd wojenny, pomimo, że 
wyrok zapadł w czasie nieobecności 
oskarżanego: 

Po zakończeniu przemówienia, 
dep. BANIE”, wstąpił na trybunę 
premier Blum, którego prawica nie 

kie egzaminy, t, zn., że zakłady mają chciała dopuścić do głosu, domagając 
być zamknięte i żadne egzaminy od- się, aby zabrał głos sam min. Salen- 
bywać się, aż do odwołania, nie gro, W czasie przerwy, wytworzonej 

ul. Mickiewicza | 

R... Ё 
(-) Rektor Władysław Jakowicki. 

| UROCZYSTOŚCI ZAWIESZENIA 
VOTUM NIE ODBĘDĄ SIĘ. 
Akademicki Komitet ań Ja- 

snogórskich podaje do wiadomości, 
któ- że uroczystość, związana z zawie- 

szeniem kopii Votum jasnogórskiego 
|w dn. 15 b. m., z przyczyn od Komi- 
"tetu niezaležnych, nie odbędzie się. 

* > į 

! Dowiadujemy się, że podana przez 
(„Kurier Wileński" wiadomość, jako-, 
įby prof. dr. Sukiennicki był przez 
studentów pchnięty i wskutek tego 
wpadł na podłogę, nie jest zgodna 
z prawdą. 

ustawicznymi przerywaniami i okrzy 
kami, na ławach prawicowych i le- 
wicowych padły rzekomo obelżywe 
słowa pod adresem premiera. Kilku- 
mastu deputowanych socjalistycznych 
porzwciło. ławy poselskie, - rzucając 
się w stronę deputowanych prawi- 

  

Tysiąco m dzieci 
w Polsce grozi głód 

Pomyślcie o tem 
i złóżcie ofiarę 
na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych. 

  

Madryt w plomieniach 
zacięte walki uliczne 

WALKI W MADRYCIE. 
TOLEDO, 13.11. 

P.A.T. donosi, że działalność lotni- 
ków jest od dwóch dni znacznie słab- 
sza na skutek niesprzyjającej pogo- 
dy. W centrum 

suwają się powoli naprzód ku silnie 
ufortyfikowanej dzielnicy uniwer: 
teckiej i dworcowi północnemu. 

na bagnety. Ataki silnych oddziałów 
nieprzyjacielskich w kierunku mostu 
Vallecas zostały odparte, przy czym 
wzięto do niewoli kilkudziesięciu mi- 
licjantów. 

TALAVERA, 13.11. Korespon- 
pondent Havasa donosi, że, zgodnie 
z przewidywaniami, dzień wczoraj- 
szy nie zaznaczył się silniejszą ak- 
tywnością na żadnym z odcinków 
irontu madryckiego. Oddziały po- 
wstańcze umacniały zajęte wczoraj 
w okolicach mostu Segovia i w Ca- 
rabanchel - Bajo. Pewną aktywność 
wykazała jedynie grupa płk. Yague, 
która, wspomagana przez czołgi i ar- 
tylerię, posunęła się ku pierwszym 
domom stolicy 1 około godz. 17-ej 
była od nich oddalona tylko o parę- 

W ciągu wieczora za- 
żarów, wznie- 
Madrytu, leżą- 
rzeki Manza- 

TALAVERA, 13.11. Punktem, o 
mimo szalejącej wichury, utrzymywał się który toczyły się na troncie Madrytu 
przez 10 godzin na 

rzonego morza, 

powierzchni wsbu- najkrw. awsze i najbardziej zacięte 

ytu oraz na. 
o wybuchło kilka wiel- | 

ich pożarów. Wojska narodowe po- | 

= 

wielu miejscach dochodzi do ataków 

walki, było Carabanchel - Bajo. Po 
Korespondent wkroczeniu do tej miejscowości, zna- 

„leźli powstańcy trupy 300 żołnierzy 
rządowych. 

ULEWNE DESZCZE 
WSTRZYMUJĄ WALKL 

TALAVERA, 13.11. Havas dono- 
si: Wczorajszy komunikat rządowy 
brzmiał: „Na froncie Madrytu nie 
zaszły żadne zmiany. Ten brak 
aktywności obu stron należy przy- 
pisać ulewnemu deszczowi, padają- 
cemu od 24 godzin. Nad Madrytem 
wiszą ciężkie chmury, zniesione wia- 
„irem z gór, uniemożliwiające, z po- 
„wodu malego pola widzenia, jakąkol- 
wiek działalność lotniczą. | 

Zamiarem głównej kwatery po- 
wstańczej jest, jak się zdaje, zgnie- 
cenie przeciwnika przewagą artyle- 
ryjską, przy równoczesnym unikaniu 
ataków piechoty, które przynoszą 
duże straty i są nie celowe, gdyż! 
wojska rządowe zdają się być zde-| 
cydowane raczej zginąć na miejscu, . 
niż cofnąć się. | 

STRATY WOJSK CZERWONYCH. 
SALAMANKA, 13.11. Radiosta- | 

cja w Burgos donosi, że straty wojsk. 

rego 
anarchistycznej, zjednoczonej partii 
socjalistycznej, partii komunistycznej 
i zwięzków zawodowych. W. kom- 
petencji tego komitetu leżeć będzie 
wydawanie zarządzeń, związanych z 
obroną Barcelony. 

WYSADZENIE 
MOSTU TOLEDAŃSKIEGO. 

BERLIN, 13.11. Według doniesień 
rasy niemieckiej z Madrytu, oddzia- 
y hiszpańskich wojsk narodowych 
odparły kontratak sił rządowych. 
Obrońcy Madrytu wysadzili w po- 
wietrze most Toledański.  Znajdu- 
jąca się w pobliżu mostu gazownia 
od 3-ch dni stoi w płomieniach. Wal- 

knąć zniszczenia miasta i niepo- 
trzebnych oiiar wśród ludności cy- 
wilnej, przeto Ką się one z dłuż- 
szym oblężeniem Madrytu i budują 

CZAS NAJLEPSZYM 

silne fortyfikacje. 

SPRZYMIERZEŃCEM. 

SEVILLA, 13.10. Gen. de Llano 
oświadczył w komunikacie radio- 

wchodzą członkowie partii 

i 
i 

cowych, gdzie wśrókł niesłychanej 
wrzawy, doszło do starcia między 
przeciwnikami politycznymi. 

Pomimo interwencji kilku depu- 
| tawanych centrow:ych oraz woźnych, 
incydent prawdopodobnie przerodził 
by się w długotrwałą bójkę, gdyby 
nie to, że nagle zaintonowano mar- 

įsyliankę, którą podchwyciła cała 
prawica i znaczna część radykałów. 

' MAKSYMALNE WZMOCNIENIE 
OBRONY NARODOWEJ 

WE FRANCJI. 

PARYŻ, 13.11. Komisja wojskowa 
Izby Deputowanych, po wysłuchaniu 

„przemówienia ministra obrony naro- 
dowej Dalaldier, przyjęła 28 głosami 

„(5 posłów wstrzymało się od głoso- 
wania) następującą rezolucję, zgło- 
szoną przez deputowanego radykal- 
megi Mieliet: Komisja wojskowa izby 
uważa, iż ze względu na obecne oko- 
liczności, niemożliwym. jest skróce- 
mie czasu służby wojskowej. Uważa- 
jąc, iż armia powinna być całkowicie 
obcą polityce, komisja, aprobując 
oświadczenia ministra obrony naro- 
dowej, wyraziła mu zaufanie w spra- 
wie maksymalnego wzmocnienia o- 
brony narodowej. 

| 

1 
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Kronika telegraficzna 
** Wczoraj przybył z Wiednia do Bu- 

dapesztu minister Ciano, owacyjnie witany 

przez władze i ludność miejscową aa 

wszystkich stacjach. 

** W Anglii rozpoczął się strajk w wy- 
twórni samochodów w Hirmingham. Strajk 
ten ogarnął dziś wszystkie działy produkcji. 

Pracę porzuciło 9.000 robotników. 

** Według doniesień z Bombaju, doszło 
tam do nowych starć, w czasie których by- 

ło 4 zabitych i 12 rannych. Wojska angiel- 

skie przywróciły spokój. 

* Zgon Steiana Grabińskiego, Wczoraj 

zmarł we Lwowie znany literat $. p. Stefan 
' Grabiński, laureat nagrody literackiej mia- 
sta Lwowa. Pogrzeb wybitnego pisarza od- 
będzie się w sobotę, 

* Wczoraj powrócił do Warszawy min. 
spr. zagr. Beck z małżonką, wraz z urzęd- 

nikami M.S.Z, towarzyszącymi mu w po- 
dróży do Londynu. 

* W Łodzi wybuchł strajk rzeźników. 
Wszystkie zakłady rzeźnickie w śródmieściu 
są unieruchomione. Ogółem zatrajkowało 

100 czeladników rzeźniczych i wszyscy eks- 
pedienci w sklepach rzeźników. 

Komunikat 
STRONNICTWA NARODOWEGO. 

Zarząd Okręg. S. N. w Wilnie za- 
wiadamia, że w niedzielę, dn. 15 bm. 

  
|ki uliczne są bardzo zacięte. Ponie- odbędą się następujące zebrania: 
| waż wojska powstańcze pragną uni- 

OSTROWIEC 
Zgromadzenie publiczne w lokalu 

S. N. — godz. 12. 

MEJSZAGOŁA 
Zgromadzenie publiczne — dom 

przy ul. Wiłkomierskiej 2 — godz. 13. 

BILKISZKI 
Zebranie członkowskie — lolsal 

czerwonych w stolicy są tak znacz- wym, że gen. Franco nie spieszy się S. N. — godz. 16. 
ne, że nawet dla ciężko rannych nie 
znajduje się miejsca w przepełnio-' 
nych szpitalach. Celem pomieszcze- 
nia rannych, przystąpiono do rekwi- 
zycji mieszkań. | 

Według doniesień z Barcelony, 
sowiecki konsul generalny utworzył 
tam „komitet obrony”,.w skład któ- | 

  

z wzięciem 
wszystko jest pr 
neralnego ataku. 
szym sprzymierzeńcem 
wstańczych, 
staje się 

Madrytu, 
otowane do 

wojsk po- 

jejszym dla rządu w, 
Walencji zaopatrzenie wojska w 
żywność. 

ge-, jest najlep- 

w 

MALE 
Zebranie członkowskie — lokal 

S. N. — godz. 17. 

WILNO 
Zebranie członków — lokal S. N. 

(Mostowa 1) — o godz. 12.30.
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| w r. 1929/30. Zadaniem spółki było druk Nr. 640, część 10 str. 10). 

"spłacić 

. wym rezultacie kopalnia „lzabella” 

„ „Polmin'* przejął spółkę w całości w ) 

‚ ` 2.000 zł. miesięcznie, 

° ше тоКща widoków na poprawę sy- 
+uaci. Wydobycie węgla Ikamienne- 

" 27.351 tys. ton, 

Wa
t 

2 

„Przerosty etatyzmu“ 
Przeczytajcie ksiąžke dr. T. Bernadzikiewicza 

Niedawno ukazała się książka dr. wydobycia kopalni „Brzeszcze“ do! 
Bernadzikiewicza p. L „Przerosty (Įawoty 1,5 miljona ton (obecna wy-! 

etatyzmu”. Jest ona śmiałą probą! dajnošė szybu „Andrzej II“ w Brze- 
odtworzenia obrazu działalności eta- | szozach — 500.000 ton). ! 

tyzmu w Polsce, jest dokumentem Sprawie tej referent Komisji Bud- 

czasów. Dla tego warto aby wszyscy | żętowej Sejmu o preliminarzu bud- 

interesujący się sprawami gospodar-|żetowym Ministerstwa Przemysłu i 
czymi przeczytali ją, Ma ona zresztą i Handlu na rok 1933/34, poświęcił 

zasłużone powodzenie, którego mia- | następujące uwagi: 

rą jest ukazanie się jej drugiego na-| „Całą rozbudowę Jawiszowic u- 

kładu w bardzo krótkim czasie Po ; ważam za zbędną, pisze dr, Paweł 

pierwszym, j ; | Minkowski, dla przemysłu węglo-, 

Chcąc . udostępnić ' czytelnikom | wego w jego całości — szkodliwą, 

„Dziennika Wil.” poznanie najcie- dlą skarbu państwa również”. Jesz- 
kawszych zagadnień w niej poruszo- | czę jest czas do częściowego nawro- 

mych, podamy kilka ustępów z „Prze- | tu, twieńdzi dalej sprawozdawca sej- 
rostów  etatyzmu”, w najbliższych | mowy, «cały plan eksploatacji w Ja- 

dniach na łamach naszego pisma. — | wiszowicach winien być. skromniej- 

Red. |szy, prowadzony stopniowo do ma- 

„Nader niefortunne były udziały; ksymalnej wydajności 500.000 do 

Państwowej Fabryki Olejów Mine- | 600.000 ton - (dzisiejsze wydobycie 

ralnych w przedsiębiorstwach, jak | Brzeszczy). Wówczas może jeszcze j 

Polmintar, Pollon i t. d., w konsek- tylko kilkoma miljonami zakończy 
wencji których fabryka poniosła | się cały ten zbędny program, oszczę- 

znaczne straty. |dzając Skarbowi długi szereg dal- 

Spółka  górniczo-naftowa „Pol-|szych milionów, a_ państwu obraz 
mintar“ о kapitale zakładowym klasycznej inflacji inwestycyjnej ze 

390.000 zł. została założona przez | wszystkimi jej ujemnymi skutkami 

„Poimin* łącznie z firmą ,, Tarnawa” | gospodarczymi. (Sejm R. P. okres III 

chowskiego jest to „zagadnienie do 

zrealizowania”, Pozostawienie bo- 
wiem przedsiębiorstwa swojemu lo- 
sowi, czytamy dalej w sprawozdaniu 

„byłoby nieracjonalnym wobec wło- 

żonych inwestycji, choćby były one 

nie zupełnie potrzebne” (Sejm R. P., 

okres III, Idruk nr. 1000 część 10, 

str. 29). 
A zatem widzimy tu nowy apel o 

dalszą pomoc ze strony państwa, za- 

pewne w kierunku... dalszego uprzy- 

wilejowania kopalni w Brzeszczach. 
Bezpośrednio po ukończeniu bu- 

dowy szybu «w Jawiszowicach w r. 

1934 wystąpiły Brzeszcze do Kon- 

wencji Węglowej o przydzielenie dla 

tego nowego szybu dodatkowej li- 

cencji w wysokości 3,5 proc. licencji 

ogólnej. Żądanie państwowej kopal- 

ni zostało poddane jdecyzji arbitra 

rządowego, którym był z ramienia 

Ministra Przemysłu i 
tor departamentu tego Ministerstwa 

iw dniu 27 czerwca 1934 r. zostało 

przez niego odrzucone. A więc na- 

wet rządowy arbitraż nie mógł ura- 

tować sytuacji, jaka wytworzyła się 

w rządowym  przedsiębiorstwie na 

skutek jego nadm'ernej i niepotrzeb-   
przeprowadzenie wierceń poszuki-|. Nie tak łatwo jednak wstrzymać, 

wawczych i - eksploatacja terenów rozpęjd etatyzmu. ‚ 

naftowych. Przedsiębiorstwo posia-; 1927/28 wykonany został w całości. | 

dało własną kopalnię „Izabella'* ko-; Roboty ukończono w okresie gospo-- 
ło Sanoka. |darczym 1933/34 przyczym ogólne 

Poniewaž  „Polmintar“ nie mógł koszta nowych inwestycji wyniosły 

zaciąśniętej pożyczki w 14.444.684 zł. Z kiwoty powyższej 

Banku Nałtowym, bank ten nabył |6.054.000 zł. pokryto z subwencji 

kopalnię „Izabella” z licytacji za ce-|skarbu państwa, resztę zaś z włas- 

nę wywoławczą 40.000 zł. nych funduszów przedsiębiorstwa. 

Następnie „Polmin” odkupił przed W. ten sposób Państwo Polskie 

siębiorstwo od Banku Naftowego. | stanęło wobec nowego kłopotu: jak 

Jak stwierdza N. I. K. P., w końco-tżapewnić kopalni w Jawiszowicach 
możność produkcji i zbytu? Zdaniem 
referenta preliminarza budżetowego 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu na 

rok 1935/36, posła dr. Fr. Czerni- 

już kosztowała „Polmin“ 371.160,17 
*zł, (Uwagi K. P. 1932/33 str. 386). 

W związku z powyższym wyda 
się zapewne interesującą wiado- 
mość, iż 'w okresie 1933/34 Корайма 
„łzabella* została unieruchomiona. 
"W spółce górniczo-naftowej ,,Po- 
lon“ udziat „Polminu“ - wynosit po- 
'<zątkowo 50 proc. Następnie jednak 

drodze odkupienia udziału pozosta- 
łego spólnika, pomimo, że dochody 
brutto tej kopalni nie przekraczały 

co zaledwie 
pokrywało wydatki eksploatacyjne. 

W r. 1933/34 kopalnia „Pollon” 
została również unieruchomiona”. 

+ + . 

W kilku słowach wspomnieć na- 
leży o szeregu nadmiernych inwesty- 
cyj dokonanych w  przedsiębior- 
stwach państwowych. Jako przykład 
mogą służyć inwestycje przeprowa- 
dzane w Państwowej Kopalni 
„Brzeszcze. 

Wiadomo, iż nietylko górnictwo 
polskie, ale i górnictwo pozostałych 
krajów europejskich przeżywa kry- 
zys światowy o wiele ciężej, niż 
większość innych gałęzi przemysłu. 
Ponadto obecne warunki bynajmniej 

Z końcem maja r. b, m'inister 
Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, powołał do lżycia ko- 
misję organizacyjną Parku Narodo- 

wego Tatrzańskiego, która zajęła się 
przygotowaniem projektu rozporzą- 
dzenia dla Rady Ministrów w spra- 

wie ulworzenia tego parku. Projekt 
wypracowany przez Komisję, przed- 

stawiony zostanie Radzie Ministrów | 

do zatwierdzenia. Na czele komisji ; 
„stanął rektor Uniwersytetu Jagiel-| 
'lońskiego;, znany botanik, prof. dr.' 
Szaler. Komisja pracuje bardzo in- 
tensywinie. Do najbardziej interesu-, 
jących _ postulatów, wysuniętych 
przez komisję, należą tezy odnoszą- 
ce się (do' ochrony flory i fauny ta- 
trzańskiej. By tłumy turystów, które 
odwiedzać będą zamienione na Park 
Narodowy Tatry, nie płoszyły zbyt- 
nio zwierzyny, komisja proponuje 

utworzenie dwóch mateczników, do 
których wstęp dla ludzi byłby bez- 
warunkowo wzbroniony. Przez ma- 
teczniki nie będą przechodziły żadne 
szlaki turystyczne i narciarskie. Zda 
niem Komisji jeden matecznik wi- 
„nien zostać utworzony w Tatrach 
zachodnich i objąć górne partie Do- 
liny Kościelnej, a drugi w Tatrach 
wschodnich i objąć Wołoszyn i Ko- 
sistą. Poza tym Komisja uznała za 
konieczne utworzenie dwóch ści- 
słych rezerwatów naukowych, jed- 
nego w Dolinie Stawów Gąsienico- | 
wych, drugiego na szczycie Magury. ! 

  
$0 przedstawiało się w Polsce po- 
czynając od r. 1929, jak następuje: 

Rok 1929—46.148 tys. ton, 1930— 
37.500 tys. ton, 1931 — 38,222 tys. 
ton, 1932 — 28.785 tys. ton, 1933 — 

1934 — 29,267 tys. 
ton, 1935 — 28541 tys, ton. 

Widzimy więc stały niemal spa- 
dek wydobycia. Spadek ten w r. 1935 
wynosił 38,2 proc. w stosunku do 
poziomu z r. 1928. 

Na tle powyższej sytuacji dość 
dziwnie wygląda decyzja państwa o 
podjęciu budowy nowego szybu w 
Jawiszowicach, celem powiększenia 

  

WAŁKI W HISZPANII. 
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powstańców do Getafe. + Wkroczenie 

  

Jakoż plan z r. . 

i ciechowski 

nej rozbudowy. 
W związku z tym — pisze N. I. 

K. P, — wymieniony szyb w Jawi- 
szowicach wybudowany - kosztem 
14,4 milj. zł. za wiedzą i aprobatą 
wszystkich czynników miarodajnych 
nie został uruchomiony, a wydatko- 
wane na budowę około 15 miljonów 
zł. nie procentują, nadomiar obcią- 
żają przedsiębiorstwo dodatkowe 
wydatki około 100.000 zł. rocznie na 
konserwację wykonanych robót na 
dole, a objektów na powierzchni 
(Sprawozdanie K. P. 1934/35, część 
szczegółowa, zeszyt VII, str. 13). 

W sprawie tej wszystkie komen- 
tarze uważamy za zbyteczne. 

Przyrodnicy chcą uchronić w tych 
rezerwatach przed zupełnym zagi- 
nięciem, pewien gatunek skorupnia- 
ka, oraz małe zwierzą(ko, zwane 
krocionogiem. 

Również flora przyszłego Parku 
Narodowego wymaga, zdaniem kół 
fachowych, racjonalnej ochrony 
przez utworzenie jedenastu rezer- 
watów. Powstanie tych rezerwatów 
nikomu nie przyniesie szkody. Znaj- 
dować się one bowiem będą w miej- 
scach trudno lub całkiem niedostęp- 
nych nie tylko idla ludzi, ale również 
dla owiec. 

Poza rezerwatami i matecznika- 
mi ruch turystyczny w przyszłym 
Parku Narodowym Tatrzańskim, od- 
bywać się będzie bez przeszkód. 
Wprawdzie nowych dróg w Parku 
Narodowym budować się nie będzie, 
ale i tak do dyspozycji turystów i 
górskich łazików pozostanie dwa- 
naście ścieżek typu: szerszego (od 
1.20 m. ido 1 m.), dwadzieścia ścieżek 
typu. węższego: (80 do 50 cm.), osiem- 
naście szlaków znakowanych, lecz 
nie utrzymanych, biegnących już to 
wzdłuż istniejących vdróg i ścieżek 

' 

„Times' zamieszcza obszerną 
relację z konierencji, którą odbył 

| min. Beck w Londynie z przeldstawi- 
cielami prasy. 

Jak twierdzi „Times“, minister 
Beck omawiając sprawę żydowską 
w Polsce oświadczył, że kwestia ta 
„ma charakter gospodarczy”. Prze- 
ważająca bowiem większość ludno- 
ści żydowskiej w Polsce zatrudniona ! 

Komunikat Zw.   Związek Obrony Przemysłu Pol- 
skiego w Poznaniu poszukuje kapi- 
talistów Polaków z mniejszymi lub 
większymi ikapitałami, do przejęcia 
żywotnych fabryk  techno-chemicz- 
nych, fabryki wyrobów drzewnych, 
fabryki przetworów  ziemniaczych i 
innych. 

Poszukiwani są również udziałow- 

Przybycie komisji 
z Politechniki 

Wczoraj do Wilna przybyła -dele- 
gacja rzeczoznawców z Politechniki 
Warszawskiej, która z komisją miej- 
ską, na czele z inż. Jenszem, wyje- 
chała do Szyłan, celem zbadania 

andlu dyrek- - 

Rozmooų min. Recht 2 Edenem 
jest w drobnym handlu i w związku 
ze zmianami, jakie zachodzą obecnie 
w życiu gospodarczym Polski, sy- 
tuacja ich staje się trudna. Emigra- 
cja jest tym rozwiązaniem trudności, 
м №бгут rząjd polski jest zaintere- 
sowany, ale sprawa ta była tylko 
ogólnie poruszona w czasie obecnej 
dyskusji. 

Obr. Przemysłu 
Polskiego 

cy do kopalni węgla brunatnego, ido 
fabryki kafli i urządzeń sanitarnych 
oraz do tworzącego się konsorcjum, 
które ma przejąć fabrykę mebli. 

Bardzo korzystne jest do nabycia 
kompletne urządzenie do fabrykacji 
makaronu. 

Bliższych informacyj udziela Zwią 
"zek Obrony Przemysłu Polskiego, 
Poznań, Rzeczypospolitej 1. 

rzeczoznawców 
Warszawskiej 
miejsca pod budowę przyszłej hydro- 
elektrowni. 

Zaznaczyć trzeba, że Fundusz 
Pracy postanowił wyasygnować 1 
mil. zł na budowę hydroelektro- 
wni. (h) 

Ferment w łonie P.P.S. 
Jaskrawym. dowodem, że paca 

„zwycięstwo! PPS. odbyło się w wa- 

runkach zupełnego rozkładu tej par- 

  

ZIMNOL. KUP CIEPŁĄ CZAPKĘ 

OD MIESZKOWSKIEGO. 

  

Organizacja Tatrzańskiego Parku 
Narodowego 

względnie na przełaj przez bezdroża, 
perci, przecinki, leśne hale i t. d. 

Wreszcie turyści będą mogli poru- 

szać się po szlakach nieznakowa- 

nych i nieutrzymanych, bez ograni- 

czeń, poza terenem mateczn:ków i 
rezerwatów. Pewnego rodzaju no- 
wością jest projektowane przez kio- 
misję przeznaczenie szesnastu szla- 
ków dla jazdy wierzchem. Nie za- 
pomniano więc i o amatorach tego 

sportu. 

* Najlepiej przyrządzone potrawy nie sma- 
kują, gdy sosu jest za mało. Przygotowanie 
sosów jest zazwyczaj połączone ż pewnymi 
trudnościami, czasem też i czasu na przy- 
rządzenie zabraknie. Cenną pomoc daje w 

takich wypadkach kostka sosu grzybowego 
KNORR. Wyśmienity sos z tej kostki moż- 

ną przyrządzić bardzo szybko, wystarczy: i 
1) kostkę pokruszyć, 2) rozetrzeć w 2—3 
łyżkach letniej wody, 3) papkę zmieszać , 
z 4 ltr. wody i, ciągle „mieszając, gotować” 
3 minuty. Potrawy jarskie, jak np. ryż, ła- 
zanki, makaron, kaszę, ziemniaki i klusecz= 

tii, stała się akademia, urządzona 
przez łódzką: PPS. w 18-tą rocznicę 
ukonstytuowania się t. zw. rządu lu- 
belskiego. Celebrował uroczystość p. 
Tomasz Arciszewski, jeden z najstar 
szych członków partii, rzeczywiście 
zasłużony działacz  niepodległościo- 
wy, osobisty przyjaciel Józefa Pił- 
sudskiego, b. legion: ta, b. min'ster 
pracy w rzzjdzie lubel- -im i poczt w 
rządzie  Moraczewskieżo, obecnie 
prezes C. K. W. P. P. S, jej war- 
szawskiego okręgu i Robotniczego 
Tow. Przyjaciół Dzieci. P, Arciszew- 
ski, jeden z b. nielicznych już przed- 
stawicieli socjalistyczno - patriotycz- 
nej ideologii PPS, oddawna spotykał 
się z wściekłymi atakami „młodego”, 
tj. żydowsko - komunistycznego od- 
łamu partii; już na XXII Komgresie 
P. P. S$. (czerwiec 1931 r.) miał b. 
ostrą scysję z przedstawicielem bol- 
szewizującego Zw. Niezależnej Mio- 
dzieży Socjalistycznej, atakującym 
satą patriotyczno - niepodległościo- 
wą ideologię partii. 

Zjawienie się p. Arciszewskiego 
na trybunie na owej akademii powi- 
tali łódzcy socjaliści - żydzi wrzaska- 
mi — zarzucano mu niechęć do 
„frontu ludowego”, wrogi stosunek 
do „rewolucyjnego proletariatu", t. |. 
komuny i t. d. Prezes C. K. W. mu- 
siał przerwać przemówienie, na jego 

„miejscu znalazł się na trybunie mło- 
"dy łódzki pepesowiec, p. Wacho- 
wićz, iktóry wygłosił demagogiczną 
orację 6 „proletariacie Łodzi, który 

zna swą siłę* itp. — wreszcie zaśro- 

fził strajkiem powszechnym na wy- 
padek, gdyby władze nie dopuściły 

ki wszelkiego rodzaju, można przygotować "zwycięskiego „frontu ludowego" do 

szybko i tanim kosztem, lecz są one smacz- { 
niejsze i pożywmiejsze z „dodatkiem sosu ; 
grzybowego” KNORR. Do sosu można do- 

dać cokolwiek śmietany. Л 

władzy «w mieście (oczyw.sta, że 
strajk taki wymagałby współpracy 
komunistów i bundowców). 

  

Melu ersacje komorniha 1-90 rewiru w ЭММ 
Wielotysięczne straty wierzycieli i Skarbu Państwa 

Dziś przed Sądem Okręgowym 

stanął b. komornik I-go rewiru przy 

Sądzie Grodzkim w Wilnie — Stefan 
Wojciechowski, oskarżony o to, że, 

działając z chęci zysku, przywłasz- 

iczył sobie znaczne sumy, wyegze- 

kwowane. 

Przy takim przywłaszczeniu, po- 

|nos li. straty nie tylko wierzyciele, 

ale także Skarb Państwa, gdyż Wioj- 
zdefraudował również 

wpłacone na rzecz Skarbu opłaty. 

Ogółem zaległości w opłatach prze- 
kroczyłty już sumę 3816 zł. 

| Do 1935 r. komornik Wojciechow-, 
ski cieszył się dobrą opinją. W. mar- 

ou tego roku, naskutek kilku skarś 

|o przetrzymywaniu pieniędzy, wdro- 

!żono przeciw Wojciechowskiemu po- 

'stępowanie dyscyplinarne, w wyniku 
(którego udzielono mu upomnienia. 

,WI grudniu 35 r. wynikła podobna 
"sprawa, zakończona tym razem już 

'maganą służbową. 

W obu wypadkach komornik zwa- 

lał winę na zmarłego w międycza- 

|sie swego sekretarza Władysława 

' Jareckiego. 

Wreszcie, w czerwcu 36 r., naskiu- 
tek mowych skarg, sekretarz Sądu 
Grodzkiego Ildefons Różewski złożył 
swiemiu zwierzchnikowi sędziemu Mi- 
chałowi Krukowskiemu odpowiedni 
raport. н 

„ Wdrożono śledztwo — sędzia Plich 
przeprowadził rewizję kancelarji Woj- 
ciechowskiego — a tymczasem ze 
wszystkich stron napływały skargi 
-— akt oskarżenia wymienia około 
70-ciu. poszkkodowanych. Prókurator, 
w toku rozprawy, przedłożył szereg 
nowych skarg, które Sąd zgodził się 
dołączyć do akt sprawy. 

| Wśród poszkodowanych znajduje 
się szereg instytucyj publicznych, 
jak:. Chnześcijański Bank Ludowy 
„Rołła!* w Nowej-Wilejce, Sąd Grodz- 
ki w Duniłowiczach, Dom akademicki 
we Lwowie, K.K. O., Sąd Grodzki w 

« Wilnie, Wileńska żydowska Каза ро- 
; życzkawo - oszozędnościowa, Polski, 
| Bank Rzemieślniczy, lzba Rzemieśl- 
nicza, ponadto szereg innych. Z pry- 
watnych zakładów przemysłowych i 
handlowych można m. in. wymienić: 
Zakłady Żyrardowskie, Sklep Fr. 
Frliczki i t. d. : 

Po ddczytaniu aktu oskarżenia, 
Sąd wysłuchał długiego wyjaśnienia 
Wojciechowskiego. Oskarżony przy- 
znał się do dokonania niektórych, z 
długiego szeregu zarzucanych mu, 
defraudacyj. Przyznanie jego dotyczy 
ogółem sumy 8 tys. zł, które, jak 
twierdzi, zużył na wydatki kancela- 
ryjne. Obrona usiłuje przeprowadzić 
tezę, że pobory komornika nie wy- 
stanczały mu na pokrycie kosztów 
prowadzenia spraw. 

Ponadto, w zw:ązku z zarzutami 
aktu oskarżenia, jakoby Wojciechow- 
ski żył ponad stan — mec. Kowalski 
prosi o zbaldanie szeregu świadków, 
którzy mają zeznać, że nie grywał 
on w karty, ani nie prowadził hulasz- 
czego (trybu życia. Świadkami tymi 
mają być właśc ciele i go larze lo- 
kali nocnych i klubów: Klubu My- 
śliwskiego, Klubu Techników, Palais 
de danse, Bristolu i Zacisza. 

Ogółem wezwano 70 świadków, 
jednak, po przyznaniu się Wojcie- 
chowskiego, część ich zwolniono. 
Dalszy przebieg procesu i wyrok w 
jutrzejszym numerze. (In)
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PO WIZYCIE 
LONDYŃSKIEJ 

Z wiadomości, jakie podała prasa 

światowa o pobycie p. Becka w Lon- 

dynie wynika przede wszystkim to, 

że rząd angielski zgotował polskie- 

mu ministrowi spraw zagranicznych 

przyjęcie bardzo dobre i serdeczne. 

Jeśliby się dopatrywać w tym fak* 

cie sensu politycznego, to możnaby z 

niego wnioskować, że chciano dać do 

poznania, że się uważa Polskę za po- 

ważny cz, unik na terenie międzyna- 

rodowym. 

O treści :ozmów, przeprowadza- 

nych w Londynie, wiemy bardzo ma- 

ło Prasa zachodnia z komentarzami 

jeszcze nie doszła do nas. Mamy tedy 

do dyspozycji tylko jeden jedyny do- 

kument — komunikat urzędowy bry- 

tyjskiego ministerstwa spraw zagra- 

nicznych. Dokument ten jest bardzo 

krótki i ogólnikowy, tak, że wiele z 

niego dowiedzieć się nie można. 

Potwierdza on w każdym razie 

wyrażone już raz na tym miejscu 

przypuszczenie, że głównym tema- 

tem rozmów była ogólna sytuacja eu- 

ropejska. W związku z tą sytuacją 

nasunęło się zagadnienie projekto- 

wanego paktu zachodniego; o tym 

wyraża się komunikat w sposób na- 

stępujący: 

„Skorzystano również z okazji, aby 

rozważyć szereg punktów, związanych z 

proponowanym paktem zachodnim, co 

do których Polska jest zainteresowana 

Uznane zostało, że należy znaleźć drogę 

do uwzględnienia słusznych interesów 

Polski w tej sprawie”, 

Zabezpieczenie naszych interesów 

w związku z projektami nowej orga- 

nizacji bezpieczeństwa w Europie — 

obchodzi przede wszystkim Polskę. 

Należy przypuszczać, że rząd polski, 

lub conajmniej ministerstwo spraw 

zagranicznych mają wyrobione poglą- 

dy na to, jaka powinna być pozycja 

Polski w Europie i jakie gwarancje 

państwo nasze powinno posiadać. 

Komunikat świadczy o tym, że rząd 
angielski poglądów swoich w tej dzie- 

dzinie jeszcze nie ustalił. 

Nie mogło więc być mowy o doj- 

ciu do porozumienia. Strona angie!- 
ska uznała jedynie najwidoczniej, że 

Polska „ma dostateczne powody do 

tego, by się domagać udziału w no- 

wej organizacji pokoju i bezpieczeń- 

stwa w Europie, i przyznała, że „na- 

leży znaleźć drogę '-do uwzględnienia 

słusznych interesów Polski“. 

Szukanie to będzie oczywiście 

dość żmudne, bo najprzód wypadnie 

określić, jakie interesy będzie mo- 

żna uznać za „słuszne”, a po tym do- 

piero przystąpi się do szukania owej 

drogi... : 

Nie spodziewališmy się, že przy tak 

skomplikowanym položeniu europej- 

skim i przy ustalonych metodach i 

poglądach polityki angielskiej, bę- 

dzie można odrazu zaawansować się 

w porozumieniu bardzo daleko. Spo- 

dziewaliśmy się jednak więcej, boć— 

jeśli się opierać na komunikacie, to 

na drodze prowadzącej do „znalezie- 

nia drogi" postawiono dopiero skro- 

mny krok pierwszy. 

Z końcowego ustępu komunikatu 

dowiadujemy się, że zgodzono się co 

do tego, iż podział Europy na dwa 

zwalczające się bloki jest niepożąda- 

ny (podział taki byłby naszym zda- 

niem sprzeczny z interesami Polski). 

i że zgodzono się, iż współpraca mię- 

dzynarodowa powinna się odbywać 

w ramach Ligi Narodów (takie sfor- 

mułowanie odpowiada raczej intere- 

som i poglądom angielskim). 

Dla czytelnika polskiego są oczy- 

wiście interesujące oświadczenia 

min, Becka na konferencji z dzienni- 

karzami angielskimi. Będzie je je- 

dnak można omówić dopiero, śdy się 

je będzie miało przed sobą w całości. 

a nie w skrótach telegraficznych. 

——: m—   

— 

Poczatki nowoczesnego Obozu Narodowego 
w Polsce 

„„Myšl Narodowa“ (nr. 47) ogło- 
siła pod powyższym tytułem dosko- 
nały artykuł który ma znaczenie 
dokumentu historycznego. Poniżej 
podajemy ten artykuł w całości. 

Czasy obecne w Polsce robią wra- 
żenie jakiegoś prowizorium, które 
szuka dla siebie drogi i nawiązania 
do dziejów narodu. Z jednej strony 
wiele improwizowania planów, z dru- 
giej — wiele fałszowania historii dla 
chwilowych potrzeb polityki bieżą- 
cej. Wytłumaczenie tego stanu może, 
nam dać rzut oka na najbliższą prze- 
szłość istniejących w społeczeństwie 
prądów i organizacyj. 

Ta przeszłość nam wyjaśnia, dla 
czego ludzie dzisiejsi, mający stano- 
wić o biegu spraw publicznych, tak 
zaskoczeni są zadaniami, które im 
się nadarzyły. 
Obowiązkiem naszym, jako ludzi, 

pamiętających dzieje ostatniego pięć- 
dziesięciolecia, jest dać autentyczną 
informację historyczną przynajmniej 
co do pewnych, mniej znanych ogó- 
łowi faktów. 

Na tle rozbicia duchowego, które 
stało się udziałem Polski po upadhu 
ostatniego powstania, kraj pogrążył 
się na dwa dziesiątki lat w politycz- 
nym bezwładzie. Zjawiły się nowe 
prądy, nowe obozy, zawrzały nowe 
spory, nowe walki, wszystkie atoli 
miały jedno znamię wspólne: wyrze- 
kały się polityki. Jedynie dwa obozy, 
które w owym okresie powstały, a od 
polityki nie stroniły, to byli krakow- 
scy „stańczycy” i warszawscy socja- 
liści. Polityka wszakże socjalistów 
była niepolską, a nawet wrogą spra- 
wie polskiej, „stańczycy” zaś oparli 
swoją na otwartym wyrzeczeniu się 
dążenia do odbudowania własnego 
państwa i na zespoleniu się z pań- 
stwem, do którego dana dzielnica 
Polski należała. 

Prąd narodowy ostatniej doby w 
początkach nie wystąpił jako coś no- 
wego; był on właściwie reakcją na 
przeciwnarodowy kierunek  socjaliz- 
mu i na doktrynę walki klas, rozbija- 
jącą naród. Ideologia naródowa-zdo- 
„była nowy, silny wyraz dopiero w 
walce z socjalizmem 'i . pokrewnymi: 
mu duchowo dążeniami. W Polsce 
nie zaczął on od formułowania się li- 
terackiego, Бо na- głównym terenie. 
na którym się rozwijał w zaborze to- 
syjskim, nie miał potrzebnej do tego 
-wolności słowa. Z konieczności mu-- 

siał się rozwijać pod ziemią — w 
konspiracji. 

Narodziny jego też przypadają na 
czas pierwszej po .powstaniu konspi- 
racji polskiej. : 
W r. 1886 zjawia się pierwsza po 

dłuższym milczeniu popowstanio- 
wym próba polityczna emigracji pol- 
skiej na Zachodzie. Ukazała się w 
Paryżu broszura p. t. „Rzecz o obro- 
nie' czynnej i'o Skarbie Narodowym”. 
której autorem był Jeż (Zygmunt 
Miłkowski). Jednocześnie powstała 
tajna organizacja, -Liga Polska, wy- 
wieszająca hasła niepodlęgłości i de: 
mokracji. Pr zł 

Na czele Ligi postawiono Centrali- 
zację, złożoną z członków emigracji 

i mającą siedzibę w Szwajcarii (na 

czele Miłkowski) i działające pod jej 

kierownictwem Komitety Centralne: 

w zaborze austriackim (na czele Ta- 

deusz Romanowicz), w rosyjskim -- 

ściśle tajny ze względu na warunki 

policyjne. - W zaborze pruskim, po- 

chłoniętym walką z rządem na grun- 

cie legalnym, warunków do konspira- 

cji nie znaleziono i Komitet Centra!- 

ny nie powstał. ||| 
« Nie widząc dla siebie materiału 

ludzkiego w starszym pokoleniu, Li- 

ga postanowiła przygotować sobie 

ludzi z pośród młodzięży i założyła 

Związek Młodzieży Polskiej (Zet). 

którego „inicjatorem był Zygmunt 

Balicki, młodszy emigrant, za- 

mieszkały w Genewie. Organizację 

tę, mającą zadania czysto przyśoto- 

wawcze, założył on: i. rozwinął w 
pierwszych : latach głównie swoją 

pracą. Ty в i 
Związek Młodzieży Polskiej za te- 

ren;swej działalności uznał wszystkie 
uniwersytety i, wyższe szkoły 'tech- 
niczne, w których kształciła się mło- 
-dzież polska.. Powstały śrupy Związ- 

ku w Zurychu (głównie Politechnika], 

w. Genewie, Bernie,. Paryżu. następ- 

nie w .Krakowie, Lwowie, Wiedniu, 

Petersburgu, Moskwie, Kijowie. Ka- 

zaniu, Charkowie. wreszcie w Berli- 

nie łącznie z. Charlottenburóiem (Po- 

litechnika|. Monachium, Karlsruhe. 

Lipsku, Wrocławiu, Gryfii, Rostoku, 

-stwo obowiazki 

-cjalistami zajmowała pewna, niewiel- 

"czych, ale z wyraźnym, choć nie wy- 

  

Heidelbergu. Duża grupa powstała w 
Antwerpii (Akademia handlowa). 

Centralizacja Związku z początku 
znajdowała się w Zurychu. 

Największą i najtrudniejszą do pro- 
wadzenia była grupa warszawska, do 
której przeniesiono po krótkim czu- 
sie Centralizację. 

Grupa warszawska założona zo- 
stała w składzie bardzo różnorod- 
nym. Najwyraźniejszą chociaż nie naj- 
liczniejszą jej część, silnie odcinającą 
się od reszty, stanowili socjaliści, po- 
zostali na Uniwersytecie po organi- 
zacii „Proletariat“, rozbitej na sku- 
tek słynnego procesu w r. 1885, w 
którym głównych oskarżonych po- 
wieszono. Organizowanie Związku 
Młudzieży zastało ich niezorganizo 
wanych i innej drogi szukających. 
Weszli oni do Związku, wnosząc weń 
swcje pojęcia i nałogi: fanatyzm 
marksowski, wstręt do tradycji pol- 
skiej, potępianie wszystkiego co pol- 
skie (łącznie z powstaniem), wreszcie 
rewolucyjne rusofilstwo, które 
się wyrażało w uwielbieniu dla lite- 
ratury rosyjskiej (wobec której nai- 
więksi pisarze i poeci .polscy nic nie 
byli warci); w czytaniu wyłącznie po 
rosyjsku, nawet w śpiewaniu na ze- 

> pieśni wyłącznie rosyjskich 
itd. 

W owym czasie odbywała się w 
socjaliźmie polskim wielka przemia- 
na: z pod wpływów organizacyj ro- 
syjskich, zaczął on przechodzić pod 
wpływ socjalnej demokracji nie- 
mieckiej. W Warszawie kierował 
tą przemianą publicysta  Luywik 
Krzywicki, który pozyskał silny 
wpływ na socjalistyczny odłam 
Związku Młodzieży Polskiej, jakko!- 
wiek sam, będąc poza uniwersyte- 
tem, do Związku nie należał, Miewał 
dla nich tajne wykłady „naukowe', 
dawał im wiedzę o świecie, zaczyna- 
jącą się od Laplace'a, Darwina i no- 
wej nauki, antropologii, a kończącą 
się na Marxie. Był to „naukowy” o- 
kres naszego młodego socjalizmu, w 
którym mnożyli się, jak grzyby po 
deszczu, zwolennicy „materialistycz- 
nego pojmowania dziejów', zwalcza- 
iący w imię „nauki wszystko,-co-im.| 
było wrogie i nienawistne. i 

Główny zastęp członków — вгиру 
warszawskiej stanowiła młodzież 
niewyrobiona, robiąca pierwsze kto- 
ki poza granicami wiedzy szkolnej, 
ulesająaca dość silnie suggestii „nau- 
kowej" socjalistów, z. instynktów 
wszakże narodowych nie wyzuta. W 
sumieniu jej walczyły o pierwszeń- 

wzślędem Polski, z 
„postępowością”, z dostępną dla niej 
nowoczesnością, wreszcie z potrzebą 
zajęcia się „sprawą robotniczą! . 

Pośrednie stanowisko między tym |- 
głównym zastępem a wyraźnymi so- 

ka zresztą liczba ży dów. Nie- 
którzy wywierali silny wpływ na ko- 
leśów, w kierunku korzystnym dla 
socjalistów. - ; 

W masie członków śrupy wvróż- 
niał się się nowy: typ ludzi, z silniej- 
szymi od innych instynktami polski-, 
mi, więcej zbliżonych umysłami do 
życia, niż do doktryn, nie wojowni- 

stępującym agresywnie wstrętem do 
Żydów. Ich zainteresowanie się „lu- 
dem” zwracało sie przede wszyst- 
kim ku chłopu. Najwybitnieiszym /г 
pośród nich był Stanisław C h e ł- 
chowski (później założyciel Cen 
tralneso Towarzystwa. Rolnicze% i 
jeśo pierwszv, przedwcześnie zmar- 
ły kierownik). wota я 

„Związek“ mial trzy stopnie czlon- 
kėw:  „kolegėw“,, „towarzyszy“ i 
„braci”, z których najwyższy. „bra- 
cia", - wiedzieli . o. wszystkich spra- 
wach orsanizacji. js 

Na czele grupy „stał tajny Zarząd, 
wykonywający. swą „władzę, przez 
jednego ujawnionego członka. Jaw- 
nym członkiem zarżadu grupy. war- 
szawskiej był. Ludwik Kochanowski, 
student prawa, wychowaniec IV gim- 
nazjum warszawskiego (z którego 
wyszli nafintelisentniejsi członkowie 
$rupv: Zbigniew Paderewski, Sewe- | 
ryn Sterling, Żyd i inni). Kochanow- 
ski”różnił się typem i zainteresowa- |. 
niami, . był jednak naibliżej z Cheł- 
chowskim i iemu podobnymi. Był to 
nad wiek dojrzały umysłowo czło- 
wiek; cieszył sie powaga i szacun- 
kiem wśród kolesów i niewatpliwie 
byłby odeórał w życiu dużą rolę. Nie- 
stety, wkrótce mo ukończeniu: Uni- 

wersvtetu zapadł na: gruźlicę i umarł 
na «skromnym - stanowisku sekretarza 
sadn na prowincii.. - : 

W składzie tak różnolitym .musia- 

> Rozruchy udaremnił Dmowski, Wy- 

„tak w Polsce, jak. w Bułgarii rząd 

„wreszcie krajach 

-od' czasu majowego zamachu stanu 

. przeciw sobie? Rząd myśli więc na- 

- nych, by wysondować opińię kraju.   ła się rozwinąć . wewnętrzna- walka 

w grupie. Z początku nie przybiera- + 
ła ona ostrego charakteru, jakkol- 
wiek przeciwieństwa były coraz wy* 
raźniejsze. Wybuch jej wszakże się 

zbliżał. 
W r. 1888 przyjęto został do Związ- 

ku na „towarzysza'” student wydziału 

przyrodniczego, Roman Dmow- 

ski, który zostawszy wkrótce „bra- 

tem”, zajął odrazu zaczepne stanowi- 

sko względem socjalistów. Rozpo- 

częła się zacięta walka. Między so- 

cjalistami a ich przeciwnikami, któ- 

rych uczniowie Krzywickiego tytuło- 

wali na Nalewkach chyba uformowa- 

nym mianem „patriotników” i ogła- 

szali za obrońców ideału „chłop- 

skiej obórki'”, rozwarła się przepaść, 

której sądzono było w następstwie 
tylko się pogłębiać. 

Gdy w końcu r. 1889 Dmowski zo- 

stał „jawnym członkiem zarządu” 
grupy warszawskiej, co mu dało de- 

cydujący wpływ w grupie, najwyraź- 
niejsi socjaliści (w liczbie jedenastu) 
manifestacyjnie wystąpili z  grupy, 

deklarując, że nie chcą pod jego kie- 
rownictwem pracować. 

Przed Wielkanocą 1900 r. wybu- 
chły rozruchy studenckie w Moskwie, 
które usiłowano rozszerzyć na wszy- 

stkie uniwersytety rosejskie. Przysła- 

no w tym. celu delegata i do War- 

szawy. W odpowiedzi na to zapro- 

szenie studenci warszawscy pod na- 

ciskiem socjalistów gotowali się 

pójść w ślad Moskwy. O mało nie zo- 

stało to zdecydowane, dzięki tym 

członkom Związku młodzieży, któ- 

rzy przedstawiali najliczniejszą część 

grupy warszawskiej, ulegającej pew- 

nym wpływom socjalistycznym. 

chodząc z zasady, że uniwersytet   warszawski jest polskim ze składu 

KU LIKWIDACJI POMAJOWYCH 

RZĄDÓW... W BUŁGARII 

A rozmowach z _ dziennikarzami 
bułgarskimi, którzy przed kilku dnia- 
mi złożyli wizytę prasie polskiej, po- 

ruszano niejednokrotnie podobień- 

stwo sytuacji wewnętrznej w obu 

krajach. I w Polsce bowiem i w Buł- 

garii u władzy znajduje się rząd, któ- 

rego źródło tkwi w zamachu stanu i 

ten wisi w powietrzu, nie opiera się 

o większość społeczeństwa. W obu 
szuka się obecnie 

jakiegoś wyjścia z tej nienormalnej 

sytuacji. 

Gabinet Kioseiwanowa jest czwar- 

tym rządem, jaki posiada Bułgaria 

(19 maja 1934 r.). Zamachu tego do- 
konała t. zw. Liga Kapetańska w po- 
łączeniu z nieliczną grupą inteligen- 

tów ze „Zwena”. Spiskowsy otoczyli 
pałac królewski i zmusili króla do 
zawieszenia konstytucji, rozwiązania 

Sobrania i usunięcia rządu parla- 
mentarnego Muszanowa. Władzę w 
ich imieniu objął następnie .pułkow- 
nik Kimon Georgiew. Jak widzimy, 
i między obu majami, u nas i w Buł- 
garii, istnieje pewne podobieństwo. 

Zamachowcy sofijscy. nie umieli 
sobie dać rady z sytuacją polityczną 
i gospodarczą kraju. Powoli król, o- 
party o lojalną część korpusu oficer- 
skiego, wyswobadzał się z pod prze- 
wagi „kapitanów” (których szefem 
był kpt. Welczew) i poprzez rząd 
gen. Żłatewa, a następnie p. Tosze- 
wa, doszedł do rządu obecnego, od- 
danego mu już zupełnie. P. Kiosei- 
wanow obiecał „obejmując w listopa-. 
dzie ub. r. władzę, że wprowadzi no- 
wą konstytucję i zarządzi wybory do 
parlamentu. Ale jak tu przystępować 
do-wyborów, gdy się ma cały kraj 

razie tylko o wyborach do rad gmin- 

Zaznaczyć trzeba, że król Borys, 
człowiek rozumny i lojalny, jest. za- 
sadniczo przeciwnikiem dyktatury. 
Rozumie on potrzebę oparcia rządu 
o zaufania narodu. Najwięcej szans 
na zlikwidowanie obecnego, pomajo- 
wego systemu, mają — jak nas za- 
pewniał p. Kilianow, redaktor ..Sło- 
wa“ i „La Parole Bulgare" w Sofii — 
nacjonaliści bułgarscy, którym prze- 
wodzi p..Cankow. Za stronnictwem 
tym oświadcza się w wielkiej masie 
młodzież. Stronnictwem licznym, ale 
rozbitym na prawicę i lewicę, są a-   grariusze '(Griczew,' Markow), nie- 

studentów i w Polsce się znajduje, że 

mu zatem sprawy rosyjskie są obo- 

jętne, nie może się on mieszać do 

organizacji rozruchów rosyjskich. Za- 
wiedziony przez kolegów, musiał on 

użyć chytrości, ażeby posuniętą już 

daleko organizację rozruchów roz- 

bić. To wywołało takie oburzenie 

socjalistów, że zwołali wielkie zebra- 
nie w nadziei, że się ono w sąd nad 
nim zamieni. Na zebranie to sprowa- 
dzili Krzywickiego, jako swego głó- 
wnego mówcę, 

Zebranie to nie dało wyników. 
Zasłynęło ono tylko tym, co posły- 
szano w mowie, że najpomyślniej- 

szym faktem w życiu polskim, była- 
by „wysadzenie w powietrze kapli- 

cy Matki Boskiej Częstochowskiej”. 
Ta sprawa zadecydowała 0 po- 

dziale młodzieży warszawskiej na 
dwa wyraźnie wrogie sobie obozy: 
narodowy i socjalistyczny. 

SENIOR 

Dopisek: „Myśl Narodowa” zapowiada, 

że w następnych numerach ukaże się da!szy; 

ciąg historii Obozu Narodowego. 
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Оеуваците PROSZKI „MIORENO-NERVOSIN" z KOGUTKIEM 

TYLKO JEDNE 
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Pasanui „MGRENO-NERVOSIN“ 14 ref | w JASLETKAGK 

d prasy 
gdyś w osobie Stambolijskiego rzą- 

dzący Bułgarią. Ich lewe skrzydła 

występuje za unią z Jugosławią. 

ZGON OZJASZA ТНОМА 

Pisma żydowskie opłakują zgon 

przywódcy syjonistów krakowskich, 

bł. p. Ozjasza Thona i najwybitniej- 

szego polityka żydowskiego w Pol- 

sce. „Nowy Dziennik“, w którym 

Zmarły do ostatnich czasów pisał 

artykuły o sprawach aktualnych, 

przypomina, że Thon stał się syjoni= 

stą już w swych latach gimnazjal- 

nych, W r. 1897 objął 4 

„stanowisko rabina w Synagodze Po+ 
stępowej w Krakowie, z którym zrósł się 
nierozerwalnie i w którym działał i two= 
r aż do ostatnich chwil swego žycias 

Młody, 27-letni Thon, jest w owym cza= 
se już pisarzem 0 wyrobionej opinii, 
Czasopismo „The American Journal © 
Soziology” zamieściło już jego większą 
RER o „Obecnym stanie socjologii w 
iemczech', pojawiła się już jego praca. 

„Zur geschichtsphilisophischen  Begriin- 
dung des Zionismus',a Achad Haam oglo 
sił już w „Hasziloachu* rozprawy he- 
brajskie Thona, które odrazu zwróciły 
na siebie uwagę zarówno ze względu na 
niepowszednią głębię treści, jak i na o- 
ryginalność formy. Ihon więc, wybitny: 
uczony i nieprzeciętnie utalentowany, pi= 
sarz, nie musiał zostać rabinem. Thom 
chciał nim zostać, bo chciał nie tylko 
słowem pisanym, ale i słowem żywym 
nauczać i z wysokości ambony głosić te 
idee, które stały się treścią jego życia. 
A że był niezrównanym mistrzem słowa, 
że umiał jak nikt inny czarować i pory- 
wać „tego chyba tu na tym miejscu, wo- 
bec Żydów krakowskich, którzy od lat 
blisko 30-tu słuchali go, cenili i kochali 
miłością serdeczną, podkreślać nie pos 
trzeba”, ` 

Thon — jak większość starszych 
polskich rabinów — otrzymał wy- 
kształcenie judaistyczne w Berlinie 
i pisał swe rozprawy naukowe po 
niemiecku lub po hebrajsku. Można 
więc zrozumieć, jak tego wychowan- 
ka i wielbiciela nauki niemieckiej do 
tknął przewrót hitlerowski w Rze- 
szy. Jego artykuły o hitleryzmie wy- 
rażały te uczucia w formie ostrej, w 
zdaniach nabrzmiałych przerażeniem, 
zgrozą i coraz częściej — rezyśna- 
cją. Świat zmieniał się gwałtownie 
koło niego, antysemityżm w Polsce 
rósł jak lawina, Myśli rabina Thona 
w ostatnim czasie biegły ku Palesty- 
nie, o którą walczył przez z górą 40 
lat. Te jego artykuły, pełne troski i 
ciepła, smutne z powodu rozgrywa- 
jących się tam walk, ale kulminujące 
zawsze w hymnie nadziei, świad:zy 
ły o jego gorącym patriotyźmie ży« 
dowsko-palestyńskim. : 

у—р



Podstawę prawną dla stosunków 
gospodarczych polsko - angielskich 
stanowi traktat handlowy i nawiga- 
cyjny z dnia 26 listopada 1923 r., 0- 
party na klauzu!: największego u- 
przywilejowania, oraz uzupełniający 
go układ handlowy z dnia 27 lutego 
1935 r. 

Ten ostatni układ, zawarty po bli- 
sko rocznych przygotowaniach i ro- 
kowaniach,miał na celu dostosowanie 
prawnych ram wzajemnych  stosun- 
ków gospodarczych do zmienionych 
warunków ekonomicznych w obu 
krajach. Konieczność ta istniała 
zwłaszcza jeżeli chodzi o warunki 
eksportu polskiego na rynek angiel- 
ski, na którym w latach 1933-34 do- 
konała się zasadnicza przemiana w 
związku z przejściem Anglii od zasa- 
dy liberalizmu importowego i celne- 
go do wysokich stosunkowo taryf 
celnych oraz ograniczeń importo- 
wych. 

Ograniczenia te były zwłaszcza 
dotkliwe dla polskiego przywozu 
rolnego, który stosunkowo niedaw- 
no zdobył sobie wstęp na rynki an- 
gielskie i jako niedostatecznie jesz- 
cze znany, dyskryminowany był za- 
rządzeniami reglamentacyjnymi wo- 
bec przywozu niektórych innych kra- 
jów, wyraźnie uprzywilejowanych, 
jak Danii, Szwecji lub Holandii. 

W konsekwencji np. przywóz pol- 
skich bekonów bardziej został zre- 
dukowany w nowych kwotach kon- 
tyngentowych, niż przywóz bekonów 
z wspomnianych krajów, zwłaszcza 
iż z niektórymi z nich zawarła już 
była Anglia odpowiednie umowy 
handlowe na zasadach faktycznej 
kompensaty. 

W stosunkach z Polską nie wi- 
działa Anglia podobnych wzajem- 
nych korzyści, skoro import angiel- 
ski do Polski stale spadał, saldo zaś 
bilansu polsko - angielskiego było 
wybitnie korzystne dla Polski. 

Układ ż r. 1935, zawarty z inicja- 
tywy Polski, wniósł w stosunki go- 
spodarcze polsko - angielskie tak po- 
żądany czynnik równowagi. Polsce 
zabezpieczył on utrzymanie istnieją 
cego reżimu bezcłowego w imporcie 
pewnych artykułów, szczególnie in- 
teresujących jej przywóz, jak bekony 

„i szynki, jaja, masło, drewno, dykty, 
cynk, żyto i mąka żytnia etc., z za- 
strzeżeniem niewprowadzania przez 
rząd brytyjski nowych, ilościowych 
ograniczeń przywozu, względnie nie- 
rozszerzenia istniejących — odnoś- 
nie powyższych artykułów (chyba że 
taka reglamentacja okazałaby się dla 
danego artykułu niezbędna w związ- 
ku z przeprowadzeniem planu геби- 
lowania rynku dostaw. wewnętrznych 
artykułów rolnych). 

Równocześnie udzielił rząd bry- 
tyjski szeregu śwarancyj na wypa- 
dek wprowadzenia ograniczeń przy- 
wozowych odnośnie odzieży, mate- 
riałów posadzkowych i stolarskich, 
jak również w razie zaprowadzenia 
ograniczeń przywozowych o charak- 
terze sanitarnym lub weterynaryj- 
mym na artykuły żywnościowe w po- 
siadłościach brytyjskich, zamorskich. 
Ponad to rząd brytyjski przyrzekł, 
iż o ile warunki formalne pozwoliły- 
by w czasie twania umowy na po- 
większenie wywozu rolniczego Pol- 
ski do Wielkiej Brytanii, to na wnio- 
sek rządu polskiego podejmie roko- 
wania celem przyznania Polsce odpo- 
wiedniego powiększenia przywozu. 

Jeżeli chodzi o korzyści Anglii, to 
nowy układ przyznaje jej cały szereg 
obniżek oraz fiskacyj celnych na z   

górą 440 artykułów jej przywozu. Z 
powyższej ilości 131 stawek celnych 
przypada na wyroby włókiennicze, 
50 na przetwory chemiczne i farma- 
ceulyczne, 63 na przemysł metalowy 

i maszynowy, 20 na przemysł elek- 
trolechniczny i t. p. Jednocześnie zo- 
bowiązał się rząd polski przyznać 
Anglii odpowiednie kontyngenty na 
interesujące ją artykuły oraz zrezy- 
śnował ze stosowania nie tylko wo- 
bec Anglii, ale również jej posiadło- 
ści, protektoratów i mandatów, sy- 
stemu kompensacyjnego (i z opłat z 
tego tytułu) do czasu dopóki saldo 0- 
brotów handlowych z Anglią i jej po- 
siadłościami etc. będzie dla Polski 
dodatnie. 

Postanowienie to posiada swoją 
wagę, skoro się uwzględni, że w 
chwili obecnej ma Polska z posiadło- 
ściami brytyjskimi (licząc w to domi- 
nia, protektoraty oraz mandaty) u- 
jemny bilans handlowy. W r. 1935 z 
krajów tych (poza metropolią euro- 
pejską) przywieźliśmy towarów war- 
tości 95.421 tys, złotych, podczas gdy 
nasz wywóz do nich wyniósł 36.654 
tys. zł. Daje to saldo ujemne dla 
Polski w wysokości 58,767 tys. zł 
Jeżeli powyższe saldo odliczymy od 
naszego salda dodatniego z samą W 
Erytanią z r. 1935, pozostanie na na- 
szą korzyść saldo z całvm Imperium 
Brytyjskim tylko + 6.002 tys. zł. 

Równolegle do zawarcia powyż- 
szego układu doszło do podpisania 
między przedstawicielami organiza- 
cyj gospodarczych angielskich i pol-   

szeregu porozumień  specjal- 
nych, jak w sprawie zakupu pew- 
nych ..:ykułów wywozu ang: :lskie- 
go (np. worków: jutowych do opako- 
wania bekonów) i jak nieco wcześniej 
zawarty układ węglowy, ogranicza- 
jący wzajemną konkurencję na ryn- 
kach zbytu. 

Zasadniczą tendencją układu z r. 
1935 było, o ile chodzi o wywóz po!- 
ski, jest conajmniej utrzymanie jego 
dotychczasowych rozmiarów,przy za- 
pewnieniu ewentualnych możliwości 
rozwojowych. Jeżeli chodzi o wywóz 
angielski do Polski, którego cyfry 
były w ostatnich latach o wiele niż- 
sze niż cyfry polskiego wywozu do 
Anglii, miał mu nowy układ zapew- 
nić odpowiedni wzrost, Ponieważ bi- 
lans Polski z posiadłościami Anglii 
był ujemny dla Polski, dodatnie dla 
niej saldo z samą Anglią nie było 
kwestionowane, chodziło jedynie o 
wyrównanie rozpiętości, Należy zau- 
ważyć „iż funkcjonowanie układu w 
latach 1935 — 36, odpowiedziało po- 
wyższym zamierzeniom. 
W roku 1935 nastąpiło pewne za- 

hamowanie rozwoju polskiego wy- 
wozu do Anglii przy wzroście im- 
portu angielskiego do Polski o 30 
Proc, za to w r. 1936 (pierwszych o- 
siem miesięcy) zanotowano zarówno 
wzrost przywozu, jak wywozu, ku 
zadowoleniu obu stron, w których in- 
teresie leży dalszy wzrost obrotów. 
Wzrost ten przy poprawiających się 
wciąż warunkach gospodarczych w 
obu krajach i w całym świecie, nie 
jest tylko próżnym życzeniem. - 

  

Postu!'aty rolnictwa 
przy zakupach przez wojsko 

Sfery rolnicze, uznając zakupy woj- 
skowe jako czynnik, który może mieć 
ogromny wpływ na kształtowanie się 
cen artykułów rolnych, wysuwają sze- 
reg postulatów, które mają na celu u- 
sprawnienie kwestii zakupów przez woj- 
sko. Postulaty te sprowadzają się do 
następujących: ceny płacone winny być 
według bieżących notowań rynkowych 
przy uwzględnieniu dużych wymagań ja 
kościowych, stawianych przez intenden- 
tury wojskowe; całkowite zniesienie 
przetargów na artykuły rolnicze w sta- 

nie surowym oraz stałe informowanie 
organizącyj rolniczych i spółdzielczych 
o zapotrzebowaniu i warunkach  do- 
staw. 

Na marginesie tej kwestii należy do- 
dać, że współpraca pomiędzy wojskiem 
a rolnictwem, wyrażająca się w bezpo - 
średnich zakupach przez wojsko, rozwi- 
ja się coraz lepiej. Jest szereg okolic w 
kraju, w których jedynymi dostawcami 
artykułów żywnościowych do wojska są 
rolnicy względnie ich organizacje. : 

Rybacka stacja doświadczalna 
Komitet Zarządu Funduszem Ochrony 

Rybołówstwa powziął już decyzję w 
sprawie budowy rybackiej stacji do - 
świadczalnej. 
Wybór Komitetu padł na gospodar - 

stwo doświadczalne Uniwersytetu Ja - 
giellońskiego w Mydlnikach. W gospo- 
darstwie tym powstanie stacja doświad- 
czalna, która będzie służyła celom do- 
świadczalnictwa rybackiego i prowadzi- 
ła doświadczenia i badania przede wszy- 
stkim z dziedziny, związanej z zagos- 
podarowaniem rzek i jezior. Ponadto 
przy stącji doświadczalnej będzie uru - 
chomiona klinika chorób ryb. Stacja do- 
świądczalna prowadzona będzie przez 
Zakład Ichtiobiologii i Rybactwa Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego.   

Obszar stacji obejmuje ogółem 14 ha, 
położonych pomiędzy rzeką Rudawą i 
jej młynówką. Na powyższym terenie 
pobudowane będą tarliska, przesadki i 
stawy typu karpiowego, 31 stawów do- 
świadczalnych, 0 powierzchni 5 arów 
każdy, 11 siawków z oddzielnym @о - 
pływem i odpływem dla celów klinicz- 
nych, wreszcie gospodarstwo pstrągo- 
we o powierzchni 0,5 ha. 

Na cele budowy stacji Komitet asy - 
śnował z Funduszę sumę zł. 40.000. Po- 
nadto stacja prawdopodobnie uzyska 
jeszcze sumę zł. 10.000 na budowę kli- 
niki. Sumę tę stanowić będzie zasiłek 
departamentu produkcji rolnej i wetery 
narii Min, Rolnictwa. 

Ceny zboża w kralu i zagranicą 
Przeciętne tygodniowe ceny czterech 

głównych zbóż w okresie od 2 listopada 
do 8 listopada 1936 r. według obliczenia 
biura Giełdy Zbożowo - Towarowej w 
Warszawie, Ceny rozumieją się ża 100 
kg. w złotych. 

  

Kurs gospodarczo - społeczny 
dla duchowieństwa 

Związek Kapłanów „Unitas“ w Pozna- 

niu organizuje w dniach od 17 — 19 li- 

stopada rb. w Poznaniu kurs gospodar- 

czo - społeczny dla duchowieństwa na 

tle encyklik „Rerum Novarum” i „Qua- 

dregesimo anno”, Program kursu prze - 

widuje: 
Wtorek 17 listopada: godz. 11: otwar- 

cie kursu; „Duchowieństwo wobec 

współczesnych problemów społecznych” 

— ks. doc. dr. A. Roszkowski (Łódź). 

Godz. 16: „Problem robotniczy w Pol- 

sce" — ks. prof. dr. St. Wyszyński (Wło- 

cławek).  „Radykalizm społeczny, jego 
tło i objawy” — ks. doc. dr. A. Rosz- 
kowski (Łódź). 

Środa, 18 bm.: godz. 10: „Katolicki 

program społeczny na tle encyklik „Re- 

rum Novarum“ i „Quadragesimo Anno" 

(2 części] — ks. dyr. dr. E. Kozłowski 

(Poznań). „Podstawa katolicka w obec- 

nym kryzysie gospodarczo - społecz -   

nym” — ks, dr. F. Machay (Kraków). 
Godz. 16: „Kazanie społeczne” — ks. 
dr. F, Machay (Kraków). „Problem agrar 
ny w Polsce* - inż. Eug. Kłoczowski (Bo- 

£dany). 
Czwartek, 19 bm.: Godz. 10: „Współ - 

czesne próby realizacji katolickiego u- 
stroju społecznego” — ks. dyr. Kozłow- 
ski (Poznań). „Młodzież polska na tle 
współczesnych prądów i ruchów spo- 
łecznych” — ksiądz prałat  Bilko 
(Poznań). „Problemy katolickie pracy 
oświatowej na tle obecnych stosunków 
gospodarczo - społecznych" — prof. M. 
Wachowski (Poznań). Godz. 16: „Ruch 
spółdzielczy” ks. prał. Bliziński (Lis - 
ków). „Rola akcji charytatywnej w ła- 
godzeniu obecnego kryzysy” — ks. dyr. 

J. Krajewski (Poznań). Zakończenie kur- 
su. 

Dyskusje odbywać się będą po każdej 
sesji.   

GIEŁDY KRAJOWE 
Pszen. Żyto Jęczm. Owies 

Warszawa 25.37 18.04 26,378 16.71 

Gdańsk 25.00 18,90 26.00 17,25 

Poznań 24.29 17.42 25,50 16,25 
Bydgoszcz 24,64 18,31 24.75 16,15 

Lublin 23,18 17,374 21.60 15,75 

Równe 21,80 15.57% 21,75 13.75 

Katowice 25.00 18.373 — 17,373 

Wilno 22,90 17,564 — 16.25 
Kraków 2384 13,24 — 1731 
Lwów 22,61 17,15 24,12% 14,41 

GIEŁDY ZAGRANICZNE 
Pszen. Żyto Jęczm. Owies 

Berlin 43,24 3540 — — 

Hamburg 2451 1623 — 1346 
Praga 3466 27,43 26,80 25,20 
Wiedeń 35.25 2344 3258 25,87% 
Liverpool 2567 — — 1865 
Chicago 2336 1743 2940 16,32 
Buenos Aires 18,44 — 

Uwaga! Za ozas od 26.X do 1XI r. b. 
została omyłkowo podana cena pszenicy 
i żyta w Lublinie. Powinno być: Żyto 
17.174 i pszenica 24,47, 

Ustawodawstwo 
gospodarcze 

W numerze 86 Dziennika Ustaw R. P. 
z dn. 10 b. m. ukazało się m. in. rozpo- 
rządzenie ministra skarbu w sprawie ц - 
stalenia pozycyj taryfy celnej dla towa- 
rów, których przynależność taryfowa 
wzbudza wątpliwości,   

Zwyżkowa tendencja dla srebra w St. Zj. 
NOWY JORK (PAT). Jąk wiadomo, 

po ponownym wyborze Koosevelta na 
prezydenta Stanów Zjedn. dały się zau- 
ważyć w gospodarce amerykańskiej na- 
stroje zwyżkowe. 

Nowojorska firma, dokonująca trans- 
akcje srebrem w dużych rozmiarach, po 
dniosła w związku z falą spekulacyjną, 
wychodzącą z Bombaju i Hong - Kongu, 
cenę srebra o 2,75 centów do 47,5 cen - 
tów za uncję. W ten sposób notowania 
srebra znajdują się powyżej urzędowego 
kursu ząkupu, ustalonego przez skarb. 
Ogólnie uważają, że wzrost notowań 
srebra nastąpił równolegle do tendencji, 
panującej na rynku towarowym oraz w 
związku z przewidywaniami kontynuo- 
wania przez Roosevelta polityki zaku - 
pów srebra. 

W kołach nowojorskich kupców metali 
z pewnym niepokojem mówią o tej fali 
spekulacyjnej, obawiając się, że może 
ona doprowadzić do wyemancypowania 

Pr. 
SWĘDZENIU CIAŁA 

i wszelkich wyrzutach skór- 
nych 

stosuje się KREM 

„LAIN-AGE" 
kosmetyk Z wady 
naskórka tak u dorosłych 

jak i u dzieci. 

  

Spółdzielnie 
związkowe w r. 1934 

Z opracowanej przez G. U. S., przy 
personalnym i finansowym współudziale 
Rady Spółdzielczej, statystyki spół - 
dzielni związkowych na 1934 rok wyni- 
ka, że z końcem tego roku było w Pol- 
sce 11.101 spółdzielni z 2.565.718 człon- 
kami. Najliczniejszą grupę stanowią rol 
nicy — około 70 proc. ogółu członków. 
Z kolei następują: urzędnicy, robotnicy, 
kupcy i przemysłowcy, rzemieślnicy i in 
ni. Polskich spółdzielni było 6.352, п - 
kraińskich i ruskich 3.092, niemieckich 
866, żydowskich 769. 

Biorąc pod uwagę typy spółdzielni, 
na pierwszym miejscu stoją spółdzielnie 
kredytowe — 5.153, po tym spożywców 
— 3.842, mleczarskie — 1.167, rolniczo - 
handlowe — 344, mieszkaniowe i miesz- 
kaniowo . budowlane 214 i 381 innych. 
Suma bilansowa wszystkich spółdzielni 
(uwzględnionych 10.812) wyniosła 
1.026.601 tys. zł, z częgo na fundusze 
własne przypadło 216.663 tys. zł., reduk 
cyjne 45.158 tys. zł, obce 764.780 tys. 
zł, w tym 265.790 tys. wkładów osz - 
czędnościowych. 

Awanse w marynarce 
handlowej 

Dnia 9 listopada rb. odbyło się w gma- 
chu Urzędu Morskiego posiedzenie ko- 
misji kwalifikacyjnej dla orzekania o 
awansach w polskiej marynarce hanalo- 
wej. Komisja po rozpatrzeniu podań 
przyznała dyplomy następującym kandy 
datom: ; i 
Dyplom kapitana żeglugi wielkiej: 

Borchardt Karol, Lehr Stanisław, Gła - 
dysz Bronisław, 
Dyplom kapitana żeglugi małej: Ciele- 

wicz Romuald, Lekki Władysław, No- 
wyczański Janusz, Świechowski Jerzy. 

Dyplom porucznika żeglugi wielkiej: 
Abramowski Bronisław, Abramowski 
Czesław, Chojnacki Władysław, Kowa - 
lewski Zbigniew, Lewicki Anatol, Soł - 
tys Tadeusz. 
Dyplom porucznika żeglugi małej: Sa- 

wicz Korsak Witold, Hrabar Wiesław, 
Mazurkiewicz Karol, Pruszewski Witold 
Sznage Jan, Kępczyński Antoni. 

Notatka 
W związku z ukazaniem się w piśmie 

naszym artykułu p. t. „Jubileusz wieko- 
pomnego wynalazku” miło nam jest za- 
wiadomić naszych Czytelników, że No- 
wokaina, stanowiąca ów najdzielniejszy 
i cudowny środek przeciwbólowy, wy- 
rabiana jest w Polsce na drodze synte - 
tycznej przez Przemysłowo - Handlowe 
Zakłady Chemiczne Ludwik Spiessi Syn 
Sp. Akc. w Warszawie pod nazwą Polo- 
cain. 

Polocaina zyskała sobie jak najlepszą 
opinię tak wybitnych chirurgów, jak: 
prof. Dr. A. Meissner, prof. Dr. Z. Ra - 
dliński, prot. Dr. Wład, Henryk Mela - 
nowski, Dr. A. Jokiel, prof. Dr. Tadeusz 
Ostrowski, Dr. Alfred Krauss, którzy jed 
nomyślnie stwierdzają, że preparat ten 
w niczym nie ustępuje niemieckiej No- 
wokainie. 

  

się rynku z pod wpływów autorytatyw= 
nych. Jak wiadomo, dotychczas na ryn- 
ku srebrnym w Stanach Zjednoczonych 
faktycznym dyktatorem był skarb. 

  

Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 12 listopada 1936 r. 

DEWIZY 
, „Holandia 286.40 (sprzedaż 287.10, kup- 
ni 285.70); Berlin (sprzedaż 212.78, kup- 
no 211.94); Bruksela 89.90 żywe e 
90.08, kupno 89.72); Gdańsk (sprzedaż 
100. 20, kupno 99.80); Kopenhaga (sprze- 
daż 115.94, kupno 115.36); Helsingors 
Bee 11.46, kupno 11.40); Lond 
25,91 (sprzedaż 25,98, kupno 29) а- 
dryt (sprzedaž 28.12, kupno 27.92); No- 
wy Jork 5.31 i jedna czwarta, (sprzedaż 
5.32 i pół, kupno 5.30'; Nowy Jork (ka- 
bel) 5.31 i trzy ósme (sprzedaż 5. i 
pięć ósmych, kupno 5.30 i jedna ósma); 
Oslo 130,20 (sprzedaż 130.53, kupm 
129.87); Paryż 24.67 (sprzedaż 24.73, 2 
no 24,67); Praga 18,78 (sprzedaž 18,83, 
kupno 18,73); Stockholm 133,70 (sprze- 
daž 134.03, kupno 133.37); Zurych 122,15 
(sprzedaż 122.45, kupno A Wie- 
deń (sprzedaż 99.20, kupno 98.80); Mon- 
treal (sprzedaż 5,31 i pół, kupno 5,29); 
Marka niemiecka srebrna (sprzedaż 
122,00, kupno 115.00). 

PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc, pożyczka stabilizacyjna 482.50, 

(500 dol.) 482.50, kupon bież. od dol. 
1.000—37.41 zł.; 3 proc. pożyczka prem. 
inwest. I-ej em. 66,00; Il-ej em. „25; 
6 proc. pożyczka dolarowa 71,75 (w 
proc.); 5 proc. pożyczka kolej. konwers. 
52,50; 8 proc. L. Z. Komun. Banku gospo 
darstwa krajowego 94,00 (w ргос.); 8 
proc, obligacje Komun. Banku gospodar 
stwa krajowego 94,00 (w proc.); 7 prac 
L. Z. Komun. Banku gospodarstwa kra = 
jowego 83,25; 7 proc. obligacje Komun. 

Banku poc krajowego 83,25; 
8 proc. L. Z. Banku rolnego 94,00; 7 proc. 
L. Z, Banku rolnego 83,25; 5 i pół proc. 
L. Z. Komun. ku gospodarstwa kra- 
jowego 81,00; 5 i pół proc. obligacje Ko- 
mun. Banku PE krajowego 
81,00; 8 proc. L. Z. Tow. kred. przem. 
po funt. 92,00 (w proc.); 4 i pół proc. 

L 

  

Z. ziemskie seria V-ta 49,00; 5 proc. 
„ Z, m. Warszawy 57,00 — 57.25; 4 i 

pół proc. L. Z. m. Warszawy 52,50; 
5 proc. L. Z. m. Warszawy (1933 r 55.75 

proc. zo drobne) 55,75 — 56.00; 
„ Z. m. Łodzi (1933 r.) 49,38. 

AKCJE 
Bank Polski 111.00 — 110.50; Węgiel 

16.50; Lilpop 14.80; Norblin 64.00; Ostro 
wiec 30.00; Starachowice 36.00; Haber- 
busch 40.50. s 

Tendencja dla dewiz mocniejsza, dla 
pożyczek państwowych, listów zastaw - 

ob i akcyj słabsza. W obrotach pry - 
watnych 4 proc. pożyczka konsol: j- 
na (grubsze) 51.25 — 50.63; (drobne) 
50.00 — 49.63. Pożyczki dolarowe w ob- 
rotach prywatnych: 8 proc. pożyczką z 
r. 1925 (Dillonowska) 74.00 — 73.50 — 
13.75; 7 proc. pożyczka śląska 63.50 — 
63.75; 7 proc. pożyczka m. Warszawy 
(Magistrat) 63.00; (500 dol.) 63.50. 

Giełda zbożowa 
Notowania z dnia 12 listopada 1936 r. 

Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunkach wagonowych za  gotówi R 
Ray pitėlosą na podstawie cen giel- 

owych. 
Pszenica jednolita 748 gl. 25,00 — 

25,50; Pszenica zbierana 737 gl. 24,50 — 
25.50. Żyto eksport 706-712 gl. bez obr. 
18,00 — 18,25; Żyto I standart 695 gl. 
18,00 — 18,25; Żyto II standart RE 
17,75—18,00; Owies eksportowy 478- 
gl. 17,00—17,25; Owies l standart 460 gl. 
16,50 — 17,00; Owies II standart 435 gl. 
16,00 — 16,50; Jęczmień browarn' 
684 gl. 25,50 — 26,50; Jęczmień gl. 
20,25—20,75; Jęczmień 620,5 gl. 19,50— 
19,75; Groch polny 21,00 — 22,00; Groch 
20,25; Groch polny 21,00 — 22,00; Groch 
Victoria 27,00 — 30.00; Wyka 19,50 — 
20.50; Peluszka 21.00 — 22.00; Łubin 
niebieski 8,75 — 9,25; Łubin żółty 13,00 
—13,50; Rzepak zimowy i letni 45.50 — 
46,50; Rzepik zim. 42,00 — 43,00; Siemię 
lniane basis 90 proc. 38,50 — 39,50; Ko- 
niczyna czerw. sur. bez gr. kanianki 95,00 
110.00; Koniczyna czerw. bez kan. o 
czysł. 97 proc. 125,00 — 135,00; Koni- 
czyna biała surowa 100.00 — 120,00; Ko- 
niczyna biała bez kan. o czyst. 97 : 
135.00 — 150.00; Mak niebieski 71,00 — 
73.00; Ziemniaki jadalne 3,50—4.00; Mą- 
ka pszenna gat. I - ciągowa 0 — 20 
roc. 41,00 — 42,00; Mąka psz. gat, I-A 
—45 proc. 40,00 — 41,00; Mąka psz. 

gat. I-B 0—55 proc. 38,00 — 39,00; Mąka 
sz, gat. 1-C 0—60 proc. 37,00 — 38,00; 

Maka sz. gat. I-D 0—65 proc. 36,00 — 
37,00; A Lp at. II-A 20—55 proc. 
35,00 — 36,00; Mąka psz. gat. II-B 20— 
65 proc. 33.00 — 35,00; Mąka psz, gat. 
II-C 45—55 proc. — — — — —; Mąka 
Ma gat. II-D 45—65 proc. 30.00-31.00; 

аКа psz. gat. II-E 55—60 proc. — — — 
— —, Mąka psz. gat. II-F 55—465 proc. 
29,00 — 30,00; Mąka psz gat. II-G 60— 
65 proc. 28,00 — 29,00; Mąka psz. gat. 
III-A 65—70 proc. — — — — — ; Mąka 

psz. Rat III-B 70—75 proc. — — — 
— —; Mąka psz. pastewna 19,50—20,50; 

aka psz. razowa 0—95 proc. — — — 
— —; Mąka żytnia „wyciągowa” 0—30 

gro. 21.50 — 28.50; Mąka żyt gat. I 0— 
proc. 27.50 — 28.50; Mąka żyt. gat. I 

0-—65 proc 26.50—27,50; Mąka żyt. gat. 
II 50—65 proc 22.00 — 23.00: Maka ъ 
razowa 0—95 proc. 21,75 — 22,75; Mąka 
poślednia ponad 65 proc 16.25 — 16.75; 
Otręby pszenne grube przem. stand. 
13,00 — 13.50: tręby pszenne średn. 
przem. stand 12,00 — 12,50; Otręby 
pszenne miałkie przem. stan. 12,00 — 
12,50; Otręby żytnie 12,00 — 12,50; Ma- 
kuchy Iniane 20,00 — 20.50; Makuchy 

rze) WZ 16,75. 
śólny t 7 tonn w t żyta 

758 tonn. Usposobienie molo й
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-Zniórka pieniężna nm pomoc zimową dla bezrobotnych | 
odbędzie się na 

iw 
Niechaj mikt z mieszkańców Wil- 

na nie uchyli się od spełnienia swego 
obywatelskiego obowiązku i wrzuci 
do puszki chociażby najskromniejszy 
datek! 

Zbiórkę zarządził Miejski Komi- 
tet Pomocy! Zimowej Bezrobotnym, 
na którego czele stoi Prezydent m. 
Wilna. Technicznem  zorganizowa- 
niem zbiórki zajęła się sekicja finan- 
sowa pod przewodnictwem dyrekto- 
rów banków pp. Kukulaka i Miłkow- 
skiego. Zaproszono do sali obrad Ra- 
dy Miejskiej przedstawicieli wszyst - 
kich organizacyj społecznych bez 
różnicy wyznania i narodowości i or- 
ganizacje te objęły poszczególne 
punikty zbiórkowe i ulice miasta, 

W. sobotę od godz. 11 do 16-ej, w 
niedzielę od godz. 10-ej do 16-е] 
przeprowadzona będzie zbiórka u- 
liczna. 

Wieukierniach czynni będą kwe- 
starze i ktwestarki w sobotę i w nie- 
dzielę w godzinach od 18 do 22-ej. 

W restauracjach i lokalach roz- 
rywikowych przeprowadzą kwestę w 

  

Wizyta policji węgierskiej 
w Wilnie 

W dniu 12 b. m. o godz. 7,45 
przybyła ido Wilna delegacja węgier- 
skiej policji i żandarmerji. 

Na peronie dworca delegację po- 
witali komendant wojewódzki P. P. 
Jacyna wraz ze wszystkiemi oficera- 
mi P. P., oraz przedstawiciel wojska 
kpt. Apoznański. Przy wysiadaniu 
delegacji z wagonu orkiestra wojsko- 
wa odegrała hymn narodowy węgier 
ski, a kompania honorowa policji 

- Ofiara nędzy 
Przed Sądem Okręgowym stanę- 

ła Zołja Zarakowska, oskarżona o 
porzucenie bez opieki swego syna 
Czesława w wieku 1 rok i 7 miesię- 
cy. Na rozprawie Zarakowska przy- 
znała się do winy: istotnie usiłowała 
posbyć się syna, pozostawiając go w 

ramie domu przy ul. Końskiej 7. 
Przechodnie, zauważywszy rozpacz- 
liwy czyn matki zmusili ją do zabra- 
nia dziecka z pownotem — przy 

Groźba strajku dozorców domowych w Wilnie 
Organizacja zawodowa dozorców złożyła 
Inspektorowi Pracy wniosek strajkowy 

Oneśdaj w lokału Inspektoratu 
Fracy ocbyła się konferencja przed- 
stawicieli Chrzešcijaūskiego  Žwiąz- 
ku Zawodowego Dozorcėw ° Рото- 
wych z delegatami organizacyj wła- 
ścicieli nieruchomości miejskich. Na 
konferencji, w której brał udział rów 
nież i lnspektor Pracy, omawiano 
sytuację, jaka wytworzyła się wśród 
dozorców domowych, po zerwaniu 
dotychczas obowiązującej umowy 
zbiorowej. Pomimo wysiłków Inspek 
tora Pracy, występującego na konfe- 
rencji jako arbiter, narady te nie da- 
ły pozytywnego rezultatu. Wobec 
powyższego, przedstawiciele Chrz. 
Zw. Doz. Domow. złożyli Inspekto- 
rowi wniosek strajkowy, oświadcza- 
jąc przytym, że jeśli w drodze polu- 
bowrńej nie da się zlikwidować za- 

  

Pan P. A. Cousteau, dziennikarz 
francuski, przejechał Polskę autem z 

północy na południe, od granicy ło- 

tewskiej do czechosłowackiej. Zdaje 

on sprawę ze swej podróży w pa- 

ryskiem „Je suis partout“. Podajemy 

jego uwagi w streszczeniu, Red. 

Najprzód się wikizi komorę celną, 
później zboża, bociany, później ży- 
dów, a wkrótce widzi się tylko ży- 
dów. Nie są to zwyczajni żydzi. Są 
oni ubrani jednakowo, jakby umun- 
dunuwani, w długich szatach czar- 
nych, płaskich czapkach z małymi 
daszkami i fantastycznych butach. 
Z pod czapk: wymykają się fryzowa- 
ne loki. Ci synowie Izraela, wyrzu- 
ceni na ziemię polską, są jacyś smut- 
ni i przygnębieni. Nawet ruchy i ge- 
stykulację mają mniej żywe, niż ich 
południowi bracia. 

GDZIE SĄ POLACY? 
Jadę autem od komory celnej w 

Turmoncie — jest to najwygodniej- 

terenie miasta Wilna w sobotę dnia 14 
niedzielę dnia 15 listopada 

sobotę członkowie Klubu Włóczę- 
| gów, w niedzielę akademicy z kor- 
poracji Kresovia. 

Każda puszka będzie opieczęto- 
wana przez Komitet Miejski zaś oso- 
by zbierające pieniądze do puszek 
będą miały legitymacje podpisane 
przez przewodniczącego Komitetu 
Prezydenta miasta dr. Wiktora Ma- 
leszewskiego i przez skarbnika Ko- 
mitetu dyrektora Jana Brzozow- 
skiego. Į 

Puszki wydawane będą poszcze- 
$ólnym organizacjom 'w sobotę od 
godz. 8 rano. 

Po skończonej zbiórce ulicznej 
puszki z pieniędzmi oddawane będą 
o godz. 16-ej do 18-ej Komitetowi 
Miejskiemu w Zarządzie Miasta przy 
ul. Dominikańskiej 2, gdzie czynna 
będzie specjalna komisja, która о- 
twierać będzie puszki i obliczać zło- 
żone ofiary. W skład tej komisji za- 
proszono p. prezydentową Male- 
szewską, radcę Okręgowej Izby 
Kontroli Państwowej p. Cywińskie- 

  
państw. sprezentowała broń, Prze- 
wodniczący delegacji  pozdrowił 
kompanię honorową po polsku. 

Po przywitaniu w s ach re- 
cepcyjnych (dworca goście udali się 
do (komendy wojewódzikiej policji 
państw., a następnie na zwiedzanie 
miasta oraz zabytków, jak kaplicy 
Ostrobramskiej, kościoła św. Piotra 
i Pawła, Katedry, U, S. B. itp. 

O godz. 22.55 delegacja węgier- 
ska odjechała do Warszawy. 

i bezrobocia 
1 

czym wydano matkę wraz z dziec- | 
kiem w ręce władz policyjnych. 

| Oskarżona tłumaczyła porzuce- 
„nie dziecka ciężkiemi warunkami 
materjalnemi: jest niezamężna, stra- 
ciła pracę i wolała porzucić (dziecko 
niż patrzeć, jak ginie z głodu i nędzy. 

Biedną kobietę skazano na 6 mie- 
sięcy, ale wylkonanie kary zawieszo- 

! (In). „no jej na 3 lata. 

targu, to dozorcy poprza swoje žąda- 
nia strajkiem. 

W. sprawie strajku powezmie 
ostatną decyzję walne zgromadzenie 
dozorców domowych, które zostało 
zwołane na dzień 22 b. m. (m) 

Dalsza zniżka cen 
chleba 

go, pięciu urzędników Banku Ро!- 
skiego i innych. 

Na miasto wyruszą samochody, z 
których młodzież akademicka roz-. 
rzucać będzie ulotki propagandowe. | 
W poprzek ulic Mickiewicza, Wiel-, 
kiej, Dominikańskiej i innych za- 
wisną transparenty z napisami, przy- 
pominającymi zbiórkę. 

Ziemniaki | 
dla bezrobotnych —, 
Fundusz Pracy w porozumieniu z ; 

Kom'tetem Pomocy Zimowej zakupił 
330 ton ziemniaków, z kitórych 115 
ton przywieziono już do Wilna. Ziem 
niaki z powiatu wileńsko-trockiego | 
przywożone są furmankami do piw- 
nic miejskich w pasażu przy ul 
Ostrobramskiej, nadchodzące koleją 
wyładowywane są do składów na 
stacji Towarowej. Dostawcą jest Wi- 
leński Spółdzielczy Syndykat Rolni- 
czy. Przyjmuje transporty komisja z 
ramienia Komitetu, stwierdzając ja- 
kość ziemniaków. Są już w drodze 
transporty kartofli od poszczegól- 
nych ofiarodawców rolników, którzy 
proszeni są o adresowanie dalszych 
przesyłek ziemniaków do Wilna na 
stację Towarową rampa Nr. 4, tor 
121, skład Nr. 809 dla Kucmitetu 
Miejskiego Pomocy Zimowej Bezro- 
botnym. 

  

   
Na koncercie 

Synek: — Mamusiu, to taka nudna 
muzyka, możeby oni coś innego nasta- 
wili? 

Matka: — Syneczku, ło nie jest 
nasz Philips, orkiestry się nie nastawia. 
KIEK EKSA ATLAS 

Z za kotar studio. 

Zdemolowanie 

5 

lokalu redakcji 
„Kurjera Powszechnego" 

Wkzoraj około godz. pierwszej w 
południe, grupa młodych ludzi wkro- 
szyła do lokalu redakcji Kuriera Po- 

torem, W]. - Święcickim. Gdy go nie 
znaleziono, grupa przystąpiła do de- 
molowania lokalu. Wnętrze redakcji 

i 

wszechnego przy ul. Benedyktyń- zostało zniszczone. 
skiej 2 i zażądała widzenia z redak- 

Dochodzenie prokuratorskie przeciwko 
mierniczemu 

Władze prokuratorskie wszczęły gm. raduńskiej. Gimert we wsi Du- 

dochodzenie karne przeciwko mier- bińce przeprowadzał komasację grun 

niczemu Jerzemu Gimertowi z Lidy, tów, przy czym dopuszczał się licz- 

za przywłaszczenie 1.200 zł, pobra- nych wyikroczeń i nadużyć na szko- 

8 

nych od mieszkańców wsi Dubińce, ,dę włościan. (h) 

  

ieńska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? członkowskie w lokalu własnym — 

Zachmurzenie zmienne, przeważnie du- Wielka 64, na którem zostanie od- 

że, z przelotnymi deszczami. czytane sprawozdanie z IX zjazdu 
Dość ciepło. misyjnego w Krakowie. Obecność 
Umiarkowane wiatry z kierunków po- członków konieczna. 

łudniowych W górach w dalszym ciągu — „Sobótka* w Ognisku Akade- 

halny. miokim. Bratnia Pomoc Pol. Młodz. 
SPRAWY PRASOWE. Akadem. U, S.B, w salonach swych 

— Konfiskata „Słowa”, Z roz- urządza tradycyjną „Sobėtkę“.  Po- 
porządzenia władz administracyjnych czątek o godz. 21 min. 30. Jako ino- 

wczorajszy nakład „Słował' uległ wacja — konkurs walczyka o nagro- 

Ikonf'skacie za podanie sprawozdania |ię craz dodatkowy pokój szachowo- 
z przebiegu zaśść akademickich w | bridżowy: i elektryczna barówka bu- 
w sali Śniadeckich. Redaktora odpo- i fetowa. Koniec zabawy na życzenie 
wiedzialnego pociągnięto do odpo- 

(h) 
,osłatniego gościa. 

ZEBRANIA I ODCZYTY. 
— Odczyt proi. M. Zdziechow- 

jskiego. Dzisiaj, dnia 14 listopada, 
o godz. 18-ej (6-ej pp.) p. prof. dr. 
Marian Zdziechowski wygłosi w sali 
przy ul. Zamikowej 8, ll p. odczyt 
n. t. „Bolszewizm a religia". Wstęp 
wolny. 

KRONIKA POLICYJNA. 
Obrabowanie wieśniaka, Wczoraj 

na ulicy Beliny, na przejeżdżającego Józefa 

Weremcja z Rukojń napadło 3 osobników 

i; kobieta. Napastnicy gwałtem zabrali wło- 

ścianinowi koszyk jaj, oraz usiłowali zra- 

bować masio isery. Poszkodowany włościa 

nin wsżczął alarm. Policjant jednego z na- 

pastników Bol. Bueynowa (Archanielska 5) 

zatrzymał. W. pościgu ujęta została zło- 

dziejka Józefa Staniewiczowa (Dyneburska 

20). "Za pozostałymi napastnikami wszczęto 

pościg. (h) 
— Bezrcbotna porzuciła dzieci. Bez- 

robotma (Szkaplerny 3) porzuciła czworo 

dzieci: 3, 4, 5i 12 lat, a sama zbiegła w 

wiedzialności sądowej. 

    | do potraw jarskich i mięsnych. 
! 1/4 litra smacznego sosu = 

groszy. 

  

      SPRAWY AKADEMICKIE. 
— Akademickie Koło Misyjne. 

Akai. Kolo Mis. podaje do wiado- 
PORTRETY I SZKICE MUZYCZNE mości, iż w niedzielę, dn. 15 b. m.) 

na fali radiowej. lo godz. 11, odbędzie się zebranie | 
Na zakończenie tygodnia w dniu 14,XT 

nadaje Polskie Radio wiele wesołych i bez- | 

troskich audycyj muzycznych, chcąc uprzy- | 

jemnić słuchaczom sobotni odpoczynek. O 

godz. 12.03 zaprodukuje słuchaczom utwory | 
o charakterze lekkim orkiestra „Almar l 

Otten', z udziałem dwu fortepianów. Efek- 
towne fragmenty z operetek francuskich, 

wykona orkiestra Adama Hermana z Kra: | 
kowa o godz. 16.15. Fascynująco zapowiada 

się audycja o godz. 17.00 p. t. „Portrety i| 

szkice muzyczne”, z udziałem Janiny Go- 

dlewskiej, Jana Żyńskiego i Michała Zabej- 

dy Sumickiego; Ikoncert rozrywkowy (o g. 

19.30) Małej Orkiestry P.R. pod dyr. Gó- 

rzyńskiego, z udziałem Heleny Ког - Ка- 

weckiej, oraz koncert orkiestry Tadeusza 

Seredyńskiego © godz. 21,30 dopełniają | 
‚   

Starosta grodzki w leński z dniem 
14 listopada r. |». ustalił nowe ceny 
chleba, a mianowicie: chleb biały 
pylilowy 30 gr. za 1 kg., chleb sitko- 
wy żytni 28 gr. za ileg., chleb razowy. 
22 gr. za 1 kg. | 

Winni żądania lub pobierania 
cen wyższych będą karani grzywną 
do 3,000 zł. lub aresztem do 6 ty- 

» godni. 

  

szy sposót komunikacji — i mam! 
wrażenie, że jadę między dwoma | 
szeregami żydowskich sklepików. ! 
Gdzie są Polacy? W. każdym razie ! 
nie w miasteczkach. Tu i ówdzie są | 
oni rozsiani wśród pól, pochyleni w | 
ciężkiej walce z niewdzięczną  zie- | 
mią. Czasem widać ich na drodze: ; 
masywnych mężczyzn, o niebieskich | 
oczach i kobiety przybrane w kolo- | 
rowe chustki na głowie. Pozdrawiają | 
mię grzecznie ruchem ręki, z natu- | 
ralną życzliwością ludzi, nie zdemo- | 
ralizowanych jeszcze przez mar- | 
ksizm. | 

A mogliby mię przeklinać. W, tym 
kraju auto jest jeszcze 
tak rzadkiem, że nasza maszyna pło- 
szy konie i bydło, grozi kurom i in- 
nemu ptactwu, błądzącemu po dro- 
dze. Tymczasem dwukrotnie, kiedy : 
nasze auto utknęło, otoczyli nas nie- 
zwłocznie życzliwi ludzie, którzy: 
nam pomogli w kłopocie i nie chcieli | 

przyjąć żadnego wynagrodzenia. k 

| ogólnopolskim z recitalem wiolonczelowym | 

programu tego dnia. ' 

DEZYDERIUSZ DANCZOWSKI W RADIO. | 
Jeden z najznakomitszych polskich wio- | 

lonczelistów, artysta, zaszczytnie znany za- | 

śranicą, Dezyderiusz Danczowski, wystąpi | 

przed mikrofonem poznańskim w koncercie | 

w sobotę, dnia 14.X o godz. 21.00. W pro-| 

gramie między innymi Sonata G-Dur Karola ! 

Webera oraz „Taniec wschodni” Rachma- ' M = " , 
ninowa, Prezydent Rzeczypospolitej wręcza bul 1 

.dowską, prawdziwe ghetto, z 300.000 
mieszkańców, prawdziwą stolicą ży- 
dowstwa, jednolicie przyodzianego, 
opornego wszelkiej polonizacji i po- 
gardliwie cdwracającego się od wpły 

W okresie, kiedy zachód Europy | wów zachodnich. 
bronił się przed inwazją żydów ze| Przejście z polskiej części War- 
wschodu, król Kazimierz Wielki o-;szawy do ghetta jest nagłe i uderza- 
tworzył żydom granice Polski bez|jące. Polska Warszawa, to piękne 
žalčinych zastrzeżeń. Gdyby: ten król| miasto, o wspan'ałych szerokich uli- 
dziś zmartwychwstał i zajrzał doicach, ładnych domach, dostojnych 
Krakowa lub Warszawy, z ręką na! pałacach i wspaniałych świątyniach. 
serou powiedziałby napewno, że te-| Na granicy ghetta wszystko to ginie 
$0 co jest obecnie, zupełnie sobie|bez śladu i pogrążamy się we 

Polacy nie są ani porywczy ani 
fanatycy, Są raczej tolerancyjni i li- 
beralni. Byli demokratami już wów- 

nie był nawet znany ten 
wyraz. 

miewiadomym kierunku. Zachodzi obawa, że 

Marcinkiewiczowa popełniła samobójstwo. 

Dzieci umieszczono w izbie zatrzymań. (h) 

UROCZYSTOŚCI W WARSZAWIE. 

  

ewę Marszałkowi Śmigłemu - Rydzowi, 

J I NIN NIO KEG KITOS ST k UL AIA TIT EISS TIT TI 

Čo widział Francuz © Polsce 
|czas, gdy 

czasopisma faszystowskiego o tytu- 
le, wydrukowanym olbrzymiemi lite- 
rami. 

„Precz z pasožytami“ — wpola 
młody sprzedawca. 

Mój towarzysz, poważny pan nie 
aprobuje tej młodzieńczej gwałtow- 
ności. 

— (i młodzieńcy — tłumaczy 
mi — to studenci, domagający się 
wprowadzenia mumerus clausus w 
wyższych zakładach naukowych. Na 
niektórych wydziałach np. na medy- 

/cynie i prawie procent żydów jest 
nie życzył. ! wschód. Można krążyć godzinami po | 40, 50, nawet 60, a to' jest groźniejsze 

Ale dziś jest za późno. Tragiczne | tej dzielnicy i obraz s'ę nie zmienia: 
to zagadnienie nie do rozwiązania. czarni, brudni ludzie, rozczochrane ' 
Polacy ciągle © niem myślą, a jak | kobiety, jakby napojone jakimś tłu- 
najmniej mówią. Zwłaszcza z gudzo- | stym brudem, nędzne  sklepiki,! 
ziemcami. Ale nie można tego nie wi- wstrętne zapasy żywiności, potworne 

zjawiskiem dzieć. Zwłaszcza taki podróżnik, jak | ciastka i łakocie, pokryte miljardami razu 
ja, który jechał przez Wilno, Gro- much. Tu się dopiero widzi nędzę 
dno, Białystok do Warszawy i wi-. żydowską. 
dział koszmarne sklepiki, oraz kio-' 

NUMERUS CLAUSUS ski z gazetami, gdzie żargonowe ga-' 
Opuszczamy ghetto i wkraczamy zety górują ilościowo nad „Gazetą 

Polską”. na Marszałkowską oświeconą rekla- 
"mami neonowermi. Na rogu ulicy ja- WARSZAWSKIE GHETTO 

Warszawa posiada dzielnicę, ży- cyś młodzi ludzie wykrzykują nazwę 

„da duchowości polskiej, niż żydow- 
scy kupcy z shetta. 

— Czy władze nie godzą się na 
wprowadzenie numerus clausus? 

— Nie. Polska nie może tak od- 
zerwać «z tradycjami libera- 

I'rzmu. Studenci składają więc poda- 
nia do władz uniwersyteckich, po- 
czem zwyłkle następują zaburzenia, 
uzasem strajk, Sprawa żydowska 
jest trudna. Nie możemy żydów wy- 
pędzić, a równocześnie nie możemy 
pozwolić na wyzucie nas z naszych 
dóbr materjalnych i kulturalnych, 
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„MARS“ 
(OSTROBRAMSKA 5) 

  

  

Czarująca i geniaina 
artystka i śpiewaczka 

CYRK 

w arčywesolym 
filmie 

muzycznym 

  

Najpiękniejszy lokal filmowy w Wilnie! 
na nowoczesnej aparaturze. 

Doskonała widzia!ność Wentylacja i ogrzewanie, 

Dziś uroczyste otwarcie! 

urace MOORE 

` 

Doskonała projekcja 

IDZIEMY Idziemy, 
po $zczęścia 

P0.SZCZĘSCŁLE 
Nad program: Aktualia i świetna komedia rewiowa w koloraah naturalnych p, t.. „Cudowne dzieci" 

Pocz, seansów: 4, 6, 8,15 i 10,15 

  
  

UNIWERSYTECKA 2 

    

Polskie Kino | : į : > 
Emocja. Napięcie. Świet - 6 jest to nowy adres znanego Zegermistrza UR IA 

ŠWIATOWID, LiL k tisena, Harry Piel'a Ii Gustonių | ae 
a S a G S Von i NIAJCIE” PRASĘ w filmi 66 Całe Wilno powinno był ist 

b B „SMIERTELNY SKOK wglądać: de nie : АУ'ЁОУЁ"ЗЁ&ЗКі KAROGOWĄ 
i ‘а 2 į m . 

—- ACR it Ša GRA Ba O ZE: Sa RC: w Wilnie LILII 

NARESZCIE 

RY COUPE 
  

  

w najnowszym arcyfilmie 

„ZÓŁTY SKARB 
Następny progra 

L-LSLLICALICI 

  

  

  

! CZYTELNI 
‘ J. MARKOWSKIEJ 

—o— ul Та!аг5Ка 22 — о— } 
\ Ostatnie nowości 
! Czynna od 11-18. 
  

  

m: HELIOS. 
    

EL! =
 “^ | Diis 

A 0 

Gigantyczny superfilm 0 przysztošci 

K 2000 
przewyższający wszystko dotąd widziane (Nad program atrakcja kolorowa i aktualia 
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Poieca najnowsze de- l 
senie materiałów na z ogrodem, jednomie- kursy handlowe. O 

posadę w = 
у- 

  

£ i spRZEDAŻ $ $ DZIERŽAWY 
|042410440400600600400% 

KUPIĘ ! 

  

Chrześcijańska 
Fi 

POLSKI T 
ODZIEŻOWY 

    A ży.lku łat 15, potrzebny rumuński, mało uży-j akiadsio io- | Przyjmuję do roboty mają możności uczę- wany, do sprzedania. | Zaraz w z 
„! Ф Тгоска 11—26, godz. koda 1 

® 1—6 ро poł. 18—2 rzeszkowej 
& Nei no 

«< Plac 
- szać się do 10 rano.|w zakres tego асВа 

- wicza, róg ul. Dąbrow- 40, 
* skiego, 

B S mtr. kw., do sprzeda- 
© nia w całości lub czę- 

© "© ściami, Może być za- 
= — mieniony na dom do- 

(A 3 chodowy.  Iniormacje 
dn od godz. 12-ej do 15-ej 

u p. R. Jarmołowicza, 
przy ul. Kalwaryjskiej 
dom 8, m. 0. 177, 

i e 

DOM 

3 

ii 
3 

$wa- szkan, murow. — do 

- dług. bankowym). Ul. magania 

ta Wilsbake 19, rejon ul. @# 

Piwnej — Rossa. 
181—2 

|440000000000004000004 lub płebanii, znam się 
na 

spodarstwie wiejskim 
praktycznie 

Wydzierżaw p niedu- 

lub ha, w tem około 160 praktyka, 
spółki. ha ziemi ornej — od, komendacje. 

* POTRZEBNA 
® к . Mickie-Įslužąca do wszystkie- 
ZLA м z dobrym gotowa- 

8069 niem, do malej rodzi- 
S ny, z dobrymi šwia- 

dectwami, ul. Dabrow- 
skiego 7, m. 1; w $0- 
dzinach 10—11 i 4—6. 

j i edania (možna z pie, biurze i t. rantując wytworne i sprzedania ( tk ‹ 

e, Adres w Ad- 
ministracji „Dz. Wil 

166—5 

Zgłoszenia ul. Pióro- Wilna 28 kim. Oferty:'mierzowski 3. 
„mont 4 m. 9, od 5 — Niejołow, 

CASINO | i 
  

Wielki 

emocjonujacy 

Nać program: Dodztwi 

mióba | | ZWRACAMY SIĘ 
Ż|osoba,. lubiąca dzieci z gorącą prośbą do Il- 

© Wilno, 
ul. Wielka 21. 

Ubiory gotowe: ||, oeesogocawcacoce mio 

Damskie, PRACA 

Męskie, ZAOFIAROW. 
Uczniowskie. O: We 

Dział Bódkące. 

Obstalunkowy. Uczeń A ь 

——|| terminator | "5. 
Mai KOŻUCH chrześcijanin, w wie-| KWALIFIKOWANA 

tograi. J. Bułhaka, O- suknie, — kostiumy, 
Zgła- 

S r dvokia e ls sumienny urzędnik go- 
PRĄCA- 

į poszukiw. 
+2001500200404tP04460 

UKOŃCZYŁAM 

POSZUKUJĘ 
pracy w czł 
gospodyni w majątku 

£0- 

ży sklep wódek al- od zaraz majątek 150 i domowym.  Długol. 
spożywczy dobre re- 

Kazi- 
Biuro 

Witoldowa Pracy dla K. K. 

  

įna gosp. rolnem, do-'ka 9, m. 15 > 

poszukuje pracy jako iwych serc na- 
аша - wychowaw- szych _ szanownych 
czyni Może na przy- Czytełników o płaszcz 

Warunki i spodnie dla 14 = 
skr. „ _ Więzi niego ucznia 7 

m5. 362 działu szkoły 
„wszechnej i palto dia 
'13-letniej uczenicy; z 

KRAWCOWA sbraku ubrania nie 

szczania do La A 
i są w rozpaczy, si- 

p szy wiesz my złożyć łaskawie 
w naszej Administra- 

we. Si gdzie też może- 
do- my udzielić adresa. 

ZEE) 

płaszcze 

wchodzące.  Akurat- 
nie, elegancko, 
dług mody. Ceny 

kas E B przekonać. ul. jeń- nóż 
ska 29 — 9, Marja, į PZN 
Uwaga na dokładny *+++0420000>+t00++2 

adres. 161-—2 PIANINO 
POGEZATSTE, do egzercytowania się 
ENERGICZNY — na miejscu. — Dowie- 

dzieć się o warunkach 
spodarczy, znający Się og 5—6: Uniwersytec- 

mowem, ogrodnictwie, Е 
zamiłowany gospodarz, | 
3-letn. prakt. szkołę | SOWIECKA 
rolniczą, posiadający SPISKOWA W 
dobre świadectwo, po-; 
szukuje pracy w ma- 
jątkach. Zgł. do adm. ZZA 
„Dzien. Wileńsk.'* pod +17 
„Sumienny“. 136—3 

pe SR E 

$ Pomóżmy 
BLIŹNIM 4 

SAS Ke die d PAL ema 

ODWOŁUJĘ SIĘ 
do miłosierdzia bliž- 
nich z prośbą, o po- ||; 

moc,  najskromniejszą XI 2 

choćby, na kupno ma- | ŻE 
szyny, którą mając, DEE, 
mogłabym zarobić па ЛОЛИ 
chleb dla 7-0 dzieci. - E 
Łask. ofiary do adm. 

| „Dzien. Wileūsk.“ lub ) 
Legjonowa 154. 

DWOJE DZIECI. 

  

szpiegowski film 

SZYFĄ 77 
William POWELL, Rosalind RUSSEL i in. 
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1 aktualja. 

Art. malarz 
Teatrów Miejskich 

W.Makojnik 
projekty wnętrz 

(mieszkania,sklepy,ka- 
wiarnie i t.d.). Wiwul- 

skiego 6, m. 15; tel. 

23-77. 

Nowootwarta 

KAWIARNIA 

VILNENSIA 
Św. Jańska 8 m. i, Ip. 
|wydaje po niskich ce- 

nach: śniadania, obia- 

REME SIMON 

ai 

  

  
lay, kolacje; zimne ii 

igorące zakąski. — Ra- 

dio, bilard, oddzielne | 
pokoje. 

TIARA sddłEKH   
PSYCHOZA 
KARYKATURZE. 
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CEJ| "70 moje we wodze = Wygodę i korzyść Sz; Kijeneli | 
E $runtownie przebudowałem lokal, ulepszy- | 
® Зет 1 unowoczešnilem warsztat, co pozwala | 
o= sprawniej i szybciej obsłużyć W.P, Jedno- 
B= cześnie zwiększyłem wybór wszelkiego co- 
"om | dzaju towarów 
© — * * 

2Е zegarmistrzowskich | jubilerskich 
= pierwszorz. fabryk 
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starszy 2-gi rok chory | 

na gruźlicę kości, sa- 
ma zachorowałam, zie 
mogę zarobić, 

mniejszą choćby, sim @ 
wyzdrowieję. — Łask. & 
jofiary dla „Wdowy z 
2-giem dzieci" 
ministracji „Dz. 

ASPYR PAZCOWERCYACIY Ty 

‚ — pre NZ 
najskro- 

do Ad- у 
WiL“, kowiec, 

ВН 

      
  

| orkiestry 

Waterłoo czyli miłość synowska, groteska; * 

  

     

  

PAR 
IS a CE 

SAB a # Nauka 
|   +44000204600000400000 

Student 
!U.S.B., fach: kore- 
petytor, udziela Iek- 
cyj z matematyki, H- 
zyki i chemii. Ceny 
przystępne. Zarzeczna 
7—5. 1492-—3 

polskie i obce. 

   

 „głaszajcie się: 
w „Dzienniku 
Wilefiskim“ 

UAPTENDS ŁATY ZY OPO A WI 

Teatr i muzyka. 
— Teatr Miejski na Pohulance. Dzisiaj 

i w niedzielę o godz. 8.15 w. powtórzenie 

tragedii Fr. Schillera „Intryga i miłość”. 

— Niedzielne popołudniowe pizedsta- 
wienie po cenach propagandowych, wypełni 
ciesząca się niezmiennem a nadzwyczajnem 
powodzeniem znakomita nowość repertuaru 
współczesna sztuką W. Wernera „Ludzie 

na krze“. 

— Nowa premiera teatru — komedia 
„Tempo 120* ostatnia nowość repertuaru 
scen obcych ukaże się po raz pierwszy na 
scenie polskiej w Wilnie pod reżyserią Wł. 
Czengerego w obsadzie czołowych sił 

zespołu. 

— Teatr muzyczny „Lutnia*. Występy 

Elny Gistedt. Dzisiejsza premiera „Frasqui- 

ta“ Dziš o 4. 8.15 w. odbędzie się premiera 
operetki Fr. Lehara „Frasquita”, która zdo- 
była sobie na większych scenach europej- 

skich wielkie uznanie. Rolę główną kreuje 

znakomita artystka Elna Gistedt, w otocze- 
niu całego zespołu. artystycznego pod re- 
żyserją M. Tatrzańskiego. Przy pulpicie 

świetny kapelmistrz W. Szczepański. W ak- 

cie Il-gim efektowne balety, wśród których 

ma wyróżnienie zasługuje „Bolero w wy- 

konaniu Martówny i Ciesielskiego. Do ope- 
retki tej przygotowano nową efektowną 

wystawę, według projektów E. Grajewskie- 
go. Dziś ważne będą zniżki biletowe. 

— „Jacht miłości". Jutro na przedsta- 
wieniu popołudniowem po cenach propa- 

gandowych ukaże się raz jeszcze polska 

operetka Fanny Gordon „Jacht miłości” z 
udziałem Elny Gistedt. 

— Koncerty w „Lutni“. Staraniem Te- 

atru muzycznego „Lutnia* odbędą się w naj 

bliższym okresie koncerty słynnych wir- 

| tuozów: 20 b, m. grać będzie Claudia Arrau 

— fortepian, 25 b. m. wystąpi Jacques Thi- 
baud — skrzypce, 27 b. m. wieczór muzyki 

kameralnej, pod protektoratem ambasadora 

WW. Brytanii i Brytyjskiego Komitetu dia 

współpracy z zagranicą, wystąpią: Thelma 

Reiss — wiolonczela i John Hunt — forte- 

pian. 

Polskie RadiożWilno 
Sobota, dnia 14 a 

6.30 Pieśń; Gimnastyka; Muzyka; Dzien- 

nik poranny; Informacje i Giełda rolnicza; 
8.00 Audycja dla szkół; 11.30 Audycja dla 

szkół; 11.57 Czas i hejnał; 12.03 Lekki kon- 

cert południowy; 12.40 Mała skrzyneczka, 

listy dzieci omówi ciocia Hala; 12.50 Dzien- 
mik południowy; 13,00 Koncert życzeń; 14.30 

Wesoła audycja dla dzieci; 15.00 Wiado- 

mości gospodarcze; 15,15 Koncert reklamo- 
wy; 15.25 Życie kulturalne miasta i prowin- 
cji; 15.30 Codz. odc. pow.; 15.40 Płyty: 16.05 

Pogadanka radiotechniczna; 16.15 Operetki 

francuskie; 17.00 Portrety i szkice muzycz- 

ne; 17.50 Przegląd wydawnictw; 18.00 Po- 

$adanka aktualna; 18.10 Wiad. sportowe; 
18.20 Płyty; 18.50 Pogadanka aktualna; 19.00 

Audycja dla Polaków zagranicą; 19.30 Kon- 

cert rozrywkowy; 20.30 Nowości I'terackie; 
20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka 

aktualna; 21.00 Recital wiolonczelowy De- 

zyderiusza Danczewskiego; 21.30 Koncert 
Tadeusza Seredyńskiego; 22.00 

22.30 Muzyka taneczna; 22.55 Ost. wiad. 

dzien. rad.; 23.00 D. c. muzyki z płyt. 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6— 
CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5łam.) 40gr. Komunikaty zł.1— za mm. jednoszp., nekrologi 30 gr., za tekstem (10łam.) 15gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za dtowo 

zł. 0.15, słowo tłuste zł. 0.25. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25% drożej. 

sobie zmiany terminu druku i ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 
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